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en, kto kontrolował terytorium 

Grecji, jednocześnie panował 
nad wschodnią częścią basenu Morza 
Śródziemnego. Państwo, które stano- 
wiło kolebkę cywilizacji europejskiej, 
było jednak zbyt małe, aby stawić 
czoła znacznie silniejszym najeźdźcom. 
Włączone do imperium jako rzymska 
prowincja, nie odzyskało już świetności. 
Jako część cesarstwa bizantyjskiego było 
atakowane przez sąsiadów i arabskich 
ekspansjonistów. Po upadku Konstan- 
tynopola ziemie greckie zostały zajęte 
przez imperium osmańskie. Proces ten 
trwał do końca XVII w., chociaż nie- 
które rejony kraju pozostały niezależne. 
Także Wyspy Jońskie do końca XVIII w. 
należały do Wenecji. Niepodległość Gre- 
cja odzyskała dopiero w 1830 r. (Turcja 
uznała ten fakt dwa lata później). Sytua- 
cja wewnętrzna kraju spowodowała, że 
dopiero pod koniec XIX w. możliwy był 
rozwój gospodarki i przemysłu. Wojny 
bałkańskie z Turcją i Bułgarią mimo 
zysków terytorialnych nadszarpnęły 
gospodarkę. Spowodowało to, że do 
państw ententy Grecja dołączyła dopiero 
w 1917 r. Chcąc odzyskać terytoria 
przyznane jej kosztem Bułgarii i Turcji, 
uwikłała się w 1922 r. w wojnę z drugim 
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z tych państw, którą przegrała. Kryzys 
gospodarczy z końca lat 20. poważnie 
osłabił grecką gospodarkę i doprowadził 
do powrotu monarchii w roku 1935. 

W 1936 r. gen. Ioannis Metaxas wprowa- 
dził dyktaturę wojskową i rozwiązał par- 
lament. W chwili rozpoczęcia II wojny 
światowej Grecja była państwem słabym 
gospodarczo i militarnie. W takiej 
sytuacji jedyne rozwiązanie stanowiło 


WŁOSKA AGRESJA W 1940 R. 
Kiedy chlubna przeszłość Grecji była już 
tylko odległym wspomnieniem, w rejonie 
Morza Śródziemnego istniało jeszcze 
jedno państwo, którego korzenie sięgały 
starożytności. Były to Włochy z ich 
faszystowskim rządem. Dyktator tego 
kraju Benito Mussolini marzył o prze- 
mienieniu Morza Śródziemnego w Mare 
Nostrum (nasze morze) i chociaż częścio- 


ogłoszenie neutralności. 
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wym przywróceniu sławy imperium 


SIŁY STRON KONFLIKTU 


FAZA WŁOSKA KONFLIKTU 

Włochy 

9. Armia: XXVI KA (19. DP „Venezia, 29. DP „Piemonte” , 49. DP „Parma rezerwowa 53. DP „Arezzo ”); XXV KA 

(3. Dywizja Alpejska, samodzielny batalion piechoty „Tolmezzo 23. DP „Ferrara, 131. DPanc. „Centauro; 51. DP 
„Siena, 3. pułk bersalierów, 6. pułk kawalerii „Milan, 19. pułk kawalerii „Aosta”), samodzielna 47. DP „Bari. Działania 
wspierało ok. 350 samolotów. W późniejszym okresie siły włoskie uległy zwiększeniu do ogółem 28 dywizji. 

Grecja 

Amuik „Zachodnia Macedonia” w składzie: 9., 10., 13. i 16. DP; Armia „Epir”: II Korpus (1., 5., 15. i elementy 11. DP), 

I Korpus (2., 3., 8. i elementy 11. DP). W rezerwie 4. i 6. DP, 1. DKaw. 


OPERACJA „MARITA” 
Niemcy i Bułgaria 

2. Armia: XXXXVI Korpus (16. DP,8. i 14. DPanc.), XXXXIX Korpus (538. DP, 1. DGór.), LI Korpus (132. i 183. DP), 
LII Korpus (79. i 125. DP); 12. Armia: XVIII Korpus (72. DP, 2. DPanc., 5. DGór., 6. DGór., 125. pułk piechoty 
szturmowej), XXX Korpus (50. i 164. DP), XXXX Korpus (73. DP, 9. DPanc., brygada zmotoryzowana SS „LSSAH”), 
16. DPanc.; 1. Gr.Panc. — XI Korpus (60. DP), XIV Korpus (294. DP, 5. DPanc., 11. DPanc., 4. DGór.), XXXXI Korpus 
(dywizja SS „Das Reich', pułk piechoty zmotoryzowanej „Grossdeutschland”), L Korpus (46., 76. i 198. DP); bułgarska 
2.,7.i 10. DP. 

Włochy 

9. Armia: XIV Korpus (41. DP „Firenze 4. Dywizja Alpejska, 7. pułk piechoty alpejskiej, 19. pułk piechoty alpejskiej); 

| IV Korpus (24. DP „Pinerolo, 53. DP „Arezzo”); XVII Korpus (19. DP „Venezia, 32. DP „Ricardo Pentimalli', 38. DP 
„Puglie” i 133. DPanc. „Littorio”). 

Grecja 

Armia „Epir”: I Korpus — 2., 3. i8. DP; Armia „Zachodnia Macedonia”: II Korpus — 1. DR, 5. Bryg.P, 1. DKaw.; III Korpus 
-9.i 10. DP, 15. Bryg.P; dodatkowo samodzielne 4., 11., 13., 16., 17. DP, rezerwowa 21. DP; Armia „Środkowa 
Macedonia”: 12., 19. i 20. DP; Armia „Wschodnia Macedonia”: 7., 14., 18. DP, brygada piechoty „Nestos, brygada 
piechoty „Evros”; dodatkowo samodzielne 5. i 6. DP, Brygada Piechoty Obrony Wybrzeża. 
Siły Imperium Brytyjskiego 

Część „W-Force” w składzie: australijska 6. DP, nowozelandzka 2. DP, 1. Bryg. Panc. 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Niemiecka kolumna zmotoryzowana na Bałkanach, kwiecień 1941 r. Na tylnej ścianie kosza na 
wieży czołgu PzKpfw III widoczny jest nowy symbol rozpoznawczy niemieckiej broni pancernej, 
czarny krzyż bałkański z białymi obwódkami, który zastąpił zbyt rzucający się w oczy biały krzyż 
z okresu wojny obronnej Polski we wrześniu 1939 r. 


rzymskiego. Ponieważ w niemieckich 
planach ataku na Francję nie uwzględ- 
niono udziału armii włoskiej, duce 
poczuł się urażony. Mimo że Włochy 
włączyły się do wojny w chwili militarnej 
klęski Francji, to działania prowadzono 
nieudolnie. W efekcie zyski terytorialne 
były niewielkie. W takiej sytuacji Musso- 
liniemu pozostawała jedynie ekspansja 
w kierunku wschodnim. Przebiegała ona 
na dwóch kontynentach. W Afryce celem 
było zajęcie Egiptu, w Europie — części 
Bałkanów. W obu przypadkach Włochy 
znajdowały się w korzystnej sytuacji. Siły 
brytyjskie w Egipcie były stosunkowo 
nieliczne, a na Bałkanach Włosi już mieli 
swoje oddziały. Na tym odcinku sprzyjały 
także inne okoliczności. Podpisany 9 II 
1934 r. przez Grecję, Rumunię, Jugosła- 
wię i Turcję pakt o współpracy zwany 
Ententą Bałkańską był już przeszłością. 
Podobny los spotkał zawarty jeszcze 
wcześniej, 16 II 1933 r., układ między 
Jugosławią, Rumunią i Czechosłowa- 
cją, zwany Małą Ententą. Sens istnienia 
tych współpracujących ze sobą paktów 
przekreślił układ monachijski z 30 IX 
1938 r. Powiązanie państw tych układów 
sojuszami wojskowymi z Francją okazało 
się fikcją. Podobnie wyglądała sprawa 

- francuskich i brytyjskich gwarancji woj- 
skowych dla Grecji i Rumunii z wiosny 
1939 r. Ile były one warte, już wkrótce 
pokazał przykład Polski. 

Włoska obecność militarna na 
Bałkanach zaczęła się w 1939 r. od zajęcia 
Albanii. Kiedy król tego państwa Ahmed 
beg Zogu usiłował uniezależnić się od 
Włoch, Mussolini podjął decyzję o anek- 


sji. Wcześniej Albania była całkowicie 
podporządkowana ekonomicznie i nie 
prowadziła samodzielnej polityki zagra- 
nicznej. Decyzja o zbrojnej interwencji 
zapadła na początku kwietnia 1939 r. Już 
6 IV w kierunku albańskich wy- 
brzeży ruszyła flota desantowa 
licząca 50 jednostek osłania- 
nych przez 2 okręty liniowe, 

7 krążowników, 26 niszczycieli 

i 324 samoloty. Siły inwazyjne 
składały się z 2 dywizji piechoty, 
4 pułków bersalierów, ba- 
talionu piechoty morskiej 

i 3 batalionów tankietek. 
Przeciwnik miał 12-ty- 
sięczną armię uzbrojoną 

w 204 ciężkie karabiny 
maszynowe i 64 działa. 
Lotnictwa Albania nie 
posiadała, a jej marynarka 
wojenna miała symbolicz- 
ne rozmiary. 

Desanty zostały wysa- 
dzone w trzech punktach: 
Shengjin, Vlorze i Sarandzie. 
Mimo znacznej przewagi 
ilościowej początkowo Włosi 
nie mogli przełamać obro- 
ny, a w porcie Durrćs liczący 
1500 żołnierzy albański garni- 
zon zdołał odeprzeć pierwszą 
falę desantu. Po przełamaniu 
obrony oddziały dowodzącego 
inwazją gen. Alfreda Guzzoniego 
8 IV zajęły stolicę kraju, Tiranę. 
Do 15 IV kontrolowały już całą 
Albanię. Został utworzony 
nowy i całkowicie podporząd- 


kowany rząd, który natychmiast ofia- 
rował albański tron włoskiemu królowi 
Wiktorowi Emanuelowi III. Jednocześnie 
rząd ten, kierowany przez premiera 
Shefqeta Verlaciego, zaczął wysuwać pre- 
tensje terytorialne wobec zamieszkanych 
przez Albańczyków prowincji Metohija 
w Jugosławii i Epir w Grecji. Ponieważ 
stosunki Jugosławii z III Rzeszą były 
dość poprawne, a nawet Hitler zamierzał 
uczynić z tego państwa swojego sojuszni- 
ka, Włochom pozostawał jedynie atak na 
Grecję. Co prawda od lata 1940 r. oddzia- 
ły włoskie były rozmieszczane wzdłuż 
granicy z Jugosławią i próbowano 
namówić Węgry do wspólnej akcji, ale 
brak akceptacji ze strony przywódcy 
III Rzeszy nie pozostawiał wyboru. 
Mimo to do połowy września na granicy 
z Jugosławią stacjonowały dwie armie 
w pierwszym rzucie i jedna rezerwowa. 
W ich skład wchodziło 37 dywizji. Było 
to jedyne przeprowadzone przez Włochy 
podczas wojny strategiczne rozwinię- 
cie wojsk. Jednak już pod koniec 
miesiąca ugrupowanie to, liczące 
600 tys. ludzi, zaczęto demobili- 
zować. Operację tę zakończono 
w połowie października. 
Bezpośrednie działania 
militarne miały zostać 
poprzedzone szeregiem 
prowokacji, o które 
oskarżono by Gre- 
ków. Były one na tyle 
skuteczne, że 12 VIII 
1940 r. zostały podję- 
te konkretne decyzje 
dotyczące dalszego po- 
stępowania. Mussolini, 
gubernator Albanii Fran- 
cesco Jacomoni di San 
Savino i dowódca wojsk 
włoskich w tym kraju 
gen. Sebastiano Visconti 
Prasca opracowali plan 
zajęcia Kerkiry i wybrzeża 
Epiru. Zostały przygotowane 
dwa warianty jego realiza- 
cji. Pierwszy, bezkrwawy, 
przewidywał zmuszenie Grecji 
do przekazania tych ziem pod 
naciskiem. Drugi, który trzej 


Oficer greckiego lotnictwa, 
dowódca dywizjonu 
myśliwskiego w umundurowaniu 
wyjściowym, marzec 1941 r. 
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panowie uznali za w pełni realny, zakła- 
dał działania zbrojne. Akcja, którą za- 
mierzano przeprowadzić jeszcze w końcu 
lata, została przesunięta w czasie po 
sukcesach oddziałów włoskich w Afryce. 
Jednak po wprowadzeniu wojsk nie- 
mieckich do Rumunii Mussolini podjął 
decyzję o szybkim rozpoczęciu działań. 
W pewnym stopniu kierowała nim także 
chęć postawienia Hitlera przed faktem 
dokonanym i rewanżu za niezbyt lojalne 
zachowanie niemieckiego sojusznika, 
który o wielu posunięciach zawiadamiał 
już po ich przeprowadzeniu. 

Na naradzie 14 X Mussolini mówił 
już tylko o całkowitym zajęciu Gre- 
cji. Jednak i szef sztabu armii włoskiej 
marsz. Pietro Badoglio, i szef sztabu 
wojsk lądowych gen. Mario Roatta byli 
zgodni co do tego, że na przerzucenie 
dodatkowych 12 dywizji potrzeba około 
trzech miesięcy. Zakładano przy tym, 
że do inwazji dołączy także Bułgaria. 
Ostatecznie uznano, że siły stacjonujące 
już w Albanii w zupełności wystarczą do 
pokonania przeciwnika, morale jest wy- 
sokie, a armia rwie się do walki. Oprócz 
tego, że zamierzano zaatakować przez 
granicę, planowano też zająć Wyspy 
Jońskie, a szczególnie Kerkirę, oraz 
wysadzić desant w Salonikach. 

Siły włoskiej 9. Armii liczyły 
łącznie 140 tys. żołnierzy, z któ- 
rych ok. 100 tys. znajdowało 
się w jednostkach bojowych. 
Armia ta składała się z dwóch 
korpusów. Na północy był 
rozmieszczony XXVI KA, 

w którego skład wchodziły: 

19. DP „Venezia, 29. DP 
„Piemonte” , 49. DP „Parma” 

i 53. DP „Arezzo” (pozosta- 
jąca w rezerwie). Na połu- 

dniu znajdował się XXV KA 
złożony z 3. Dywizji Alpej- 
skiej, samodzielnego batalionu 
piechoty „Tolmezzo 23. DP 
„Ferrara, 131. DPanc. „Cen- 
tauro', 51. DP „Siena, 3. pułku 
bersalierów, 6. pułku kawalerii 
„Milan” i 19. pułku kawalerii 
„Aosta. Na wybrzeżu pozo- 
stawała 47. DP „Bari”. Armia ta 
według etatów posiadała w swo- 
im wyposażeniu 164 tankietki, 
192 armaty 75 mm, 72 ar- 
maty 65 mm, 72 haubice 

100 mm, 56 armat przeciw- 


pancernych 47 mm, 64 działka przeciw- 
lotnicze 20 mm, 204 moździerze 81 mm, 
810 granatników 45 mm, 956 ciężkich 
karabinów maszynowych i 1662 lekkie 
karabiny maszynowe. Wsparcie z po- 
wietrza miało zapewniać zgrupowanie 
lotnicze „Albania” i 2. Dywizja Lotnicza. 
Miały one na stanie ok. 350 samolotów, 
w tym 100 bombowców. 
Armia grecka liczyła ok. 80 tys. ludzi 
i składała się z 14 dywizji kadrowych, 
jednej dywizji kawalerii i kilku oddziałów 
odwodowych. Według stanów etatowych 
armia ta była uzbrojona w 112 haubic 
105 mm, 120 dział 75 mm, 176 moź- 
dzierzy 81 mm, 540 ciężkich karabinów 
maszynowych i 724 ręczne karabiny 
maszynowe. Normalnych oddziałów 
pancernych Grecja nie posiadała. Istniały 
jedynie trzy kompanie rozpoznawcze 
uzbrojone w 30 czołgów lekkich Vickers 
i FT-17 (te ostatnie jeszcze z poprzed- 
niej wojny). Lotnictwo miało na stanie 
ok. 150 samolotów, w tym polskie P.24. 
W 1940 r. władze Grecji, sympaty- 
zujące z III Rzeszą, obawiały się jedynie 
zagrożenia ze strony Bułgarii i na 
granicy z tym państwem utrzy- 
mywały na tzw. Linii Metaxasa 
większość swej armii. Dopiero 
gdy z jednej strony zaczęto 
rozpoznawać zagrożenie 
na kierunku albańskim, 
a z drugiej nie było 
widocznych przygoto- 
wań Bułgarii do wojny, 
rozpoczęto prze- 
mieszczanie wojsk do 
Epiru. W październi- 
ku na granicy z Alba- 
nią znalazło się osiem 
dywizji i dwie brygady 
piechoty. Etatowo grec- 
ka dywizja piechoty, 
licząca 12 tys. ludzi, była 
uzbrojona w 8 hau- 
bic 105 mm, 8 armat 
75 mm, 12 moździerzy 
81 mm, 6 moździerzy 
65 mm, 24 ciężkie karabiny 
maszynowe i 60 ręcznych 
karabinów maszynowych. 
W porównaniu z armią 
włoską, gdzie dywizja 


Starszy kapral niemieckiego 
pułku pancernego, 
wiosna 1941 r. 
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Delegacja greckich parlamentariuszy 
oczekuje na rozpoczęcie rozmów 
kapitulacyjnych, koniec kwietnia 1941 r. 


piechoty posiadała połowę uzbrojenia 
dywizji niemieckiej, było to bardzo mało. 
W chwili włoskiego ataku wzdłuż granicy 
w pierwszej linii znajdowały się dwie dy- 
wizje piechoty, 8. i 9., a także 3. i 4. Bryg.P 
wsparte trzema batalionami piechoty. 
W drugiej linii rozmieszczono 10 batalio- 
nów piechoty. Oddziały te były wspierane 
przez sześć baterii górskich. Granicę 
osłaniało ok. 27 tys. ludzi, mogli oni 
liczyć dodatkowo na wsparcie 20 czołgów 
i 36 samolotów. 

Według włoskich planów 
XXV Korpus „Ciamuria” siłami 23. DP 
gen. Licurgo Zanniniego i 131. DPanc. 
gen. Giovanniego Magli miał z rejonu 
Ponte Parati — Borgo Tellini nacierać 
w kierunku miejscowości Kalpakion, 
Janina, Arta. 51. DP gen. Gualtiero Ga- 
buttiego wyznaczono kierunek natarcia 
znad rzeki Kalamas na Janinę. Kawaleria 
i bersalierzy ze Zgrupowania Nadbrzeż- 
nego posuwaliby się poprzez ujście rzeki 
Kalamas ku Arcie i Prevezie, a 3. Dywizja 
Alpejska gen. Girottiego z rejonu Erseki 
i Leskoviku miała przejść przez góry Pin- 
dos i zająć przełęcze Metsowon i Brisko, 
przecinając jedyne połączenie drogowe 
między Epirem a Tesalią. 

W ramach działań XXVI Korpusu 
49. DP gen. Attilia Grattaroli i 19. DP 
gen. Silvia Boniniego miały osłaniać rejon 
Korczy. Zakładano, że po opanowaniu 
Epiru natarcie będzie kontynuowane przez 
Lamię i Missolungi w kierunku Aten. 


==" 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


SZ. HENRY MAITLAND WILSON 


U się 5 IX 1881 r. w Stowlangtoft w hrabstwie Suffolk jako syn właściciela 
ziemskiego i zarazem oficera Arthura Maitlanda Wilsona. Kształcił się w Eton 
College, a następnie w akademii wojskowej Sandhurst. Po jej ukończeniu w 1900 r. roz- 
począł służbę w armii. Wkrótce znalazł się w Afryce Południowej, gdzie wziął udział 

w drugiej wojnie burskiej. Za zasługi w czasie tego konfliktu został dwukrotnie odzna- 
czony. W 1908 r. promowano go na stopień kapitana i skierowano do Irlandii, gdzie 

w 1911 r. został adiutantem w Oxford Officer Training Corps (OTC). Po rozpoczęciu 

I wojny światowej jako major irlandzkiej 16. DP otrzymał skierowanie do Francji. 
Początkowo, w czasie walk nad Sommą, znajdował się w sztabie 41. DP. Później trafił 
do sztabu XIX Korpusu. W październiku 1917 r. został przeniesiony do sztabu dywizji 
nowozelandzkiej. Za udział w wojnie odznaczono go orderem Distinguished Service 
Order (DSO). Po zakończeniu I wojny światowej trafił na kurs sztabowy w Camber- 
ley i spędził jakiś czas w Sandhurst, ale został odesłany do macierzystego pułku. Do 
1930 r. służył w peryferyjnych garnizonach. Po powrocie do Camberley zajmował się opracowaniem współdziałania między 
piechotą zmotoryzowaną i oddziałami pancernymi. Stworzył koncepcję batalionu zmotoryzowanego. W czerwcu 1939 r. został 
wysłany do Egiptu jako General Officer Commanding wojsk brytyjskich w tym kraju. Jednocześnie mianowano go doradcą 
wojskowym państw na Bliskim Wschodzie i nad Zatoką Perską. Jego 
sztab znajdował się w Kairze, a następnie w Aleksandrii. W ramach 
porozumienia zawartego w 1936 r. z rządem egipskim miał w razie 
wojny przejąć nadzór nad armią tego kraju. Zorganizował na tere- 

nie Egiptu siły brytyjskie, złożone z dywizji pancernej (późniejsza 

7. DPanc.) i ośmiu batalionów piechoty, rozmieszczone w rejonie Mersa 
Matruh. Kiedy dowódcą wojsk brytyjskich na Bliskim Wschodzie został 
gen. Archibald Wavell, Wilson objął dowództwo hinduskiej 4. DP 

i części australijskiej 6. DP. Brał aktywny udział w formowaniu Western 
Desert Force. Jednocześnie musiał zapewnić spokój na zapleczu tej 
armii, ponieważ władze egipskie zaczęły wyraźnie sprzyjać państwom 
Osi. Kiedy 10 VI 1940 r. Włochy przystąpiły do wojny, natychmiast roz- 
począł atak na zajmowaną przez ten kraj Libię. Został jednak zmuszony 


do odwrotu przez przeważające oddziały włoskie. Przeprowadzona Wyładunek sprzętu przeznaczonego do wsparcia oddziałów 
w grudniu kontrofensywa, znana jako operacja „Compass, doprowa- brytyjskiego Korpusu Ekspedycyjnego w Grecji. 

dziła do zajęcia Cyrenajki, której gubernatorem mianowano Wilsona. 

Ponieważ istniała możliwość, że Niemcy zaatakują Grecję, Wilson został dowódcą sił ekspedycyjnych wysłanych do tego kraju. 
Mimo klęski udało mu się ewakuować część wojsk na Kretę. Następnie powierzono 
mu dowództwo oddziałów alianckich, które brały udział w zajmowaniu Syrii i Li- 
banu bronionych przez wojska wierne rządowi w Vichy. W grudniu 1941 r. Wilson 
otrzymał dowództwo 9. Armii stacjonującej w Syrii i Palestynie. W następnym roku 
przewidywano go na dowódcę 8. Armii, a po objęciu tej funkcji przez gen. Bernar- 
da Montgomeryego wysłano go do Iraku i Persji. Po wyparciu państw Osi z Afryki 
objął dowodzenie wojskami brytyjskimi na Środkowym Wschodzie. We wrześniu 
1943 r. zorganizował zakończoną niepowodzeniem operację desantową na kilku 
greckich wyspach i był z tego powodu mocno krytykowany. Nie przeszkodziło to 
jednak w mianowaniu go w styczniu 1944 r. dowódcą wojsk alianckich w rejonie 
Morza Śródziemnego. W grudniu 1944 r. został wysłany do Waszyngtonu jako Chief 
of the British Joint Staff Mission (szef przedstawicielstwa brytyjskich połączonych 
sztabów). Funkcję tę sprawował do 22 IV 1947 r. Wkrótce po przybyciu do USA 

(29 XII) mianowano go marszałkiem polnym. W styczniu 1946 r. otrzymał tytuł ba- 
rona. W latach 1955-1960 był komendantem zamku Tower w Londynie (Constable 
of the Tower of London). Zmarł 31 XII 1964 r. Nosił przydomek „Jumbo. 


Żołnierze brytyjscy w jednym z portów Grecji oczekują na ewakuację 
po przegranej kampanii, koniec kwietnia 1941 r. 
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Pos feldmarszałek urodził się 14 V 1880 r. w Oberkirchbergu koło Ulm w Wir- 
tembergii. Kiedy ukończył 18 lat, wstąpił do armii jako kadet. W 1900 r. był już 
podporucznikiem, a od 1904 r. pełnił funkcję adiutanta dowódcy batalionu. Następnie 

w 1908 r. rozpoczął naukę w akademii wojskowej. W 1913 r. w stopniu kapitana został 
skierowany do pracy w bawarskim sztabie generalnym. Jako oficer sztabowy służył przez 
całą I wojnę światową. W chwili jej zakończenia był majorem w bawarskim minister- 
stwie wojny. Po wojnie służył w Reichswehrze, gdzie zajmował się sprawami administra- 
cyjnymi. W 1927 r. został awansowany do stopnia pułkownika, a trzy lata później był 

już generałem majorem (generałem brygady). W latach 1930-1933 sprawował funkcję 
komendanta szkoły piechoty w Dreźnie. Od 1932 r. miał już stopień generała porucznika 
(generała dywizji). W 1938 r. po przyłączeniu Austrii do III Rzeszy nadzorował włącza- 
nie austriackich wojsk lądowych do Wehrmachtu. W 1939 r. został dowódcą 14. Armii, 
którą w ramach przygotowań do wojny z Polską rozmieszczono na terytorium Słowa- 

cji. Dowodzona przez Lista armia miała od wschodu okrążyć rejon Warszawy. Zadanie wykonała - 17 IX pod Brześciem 
spotkała się z XIX KPanc. gen. Heinza Guderiana. Za udział w kampanii wrześniowej List otrzymał Krzyż Rycerski. Od 
października 1939 r. dowodził 12. Armią. Sukcesy odniesione 
przez nią w kampanii francuskiej spowodowały, że w lipcu 
1940 r. otrzymał awans do stopnia feldmarszałka. W 1941 r., 
kiedy Hitler przed atakiem na Związek Radziecki zamierzał 
zająć Grecję, Listowi powierzono przygotowanie tej operacji. 
Na początku roku prowadził tajne negocjacje z bułgarskim 
sztabem generalnym, mające doprowadzić do udostępnienia 
terytorium Bułgarii wojskom niemieckim. W efekcie 28 II 
1941 r. rozpoczęto rozmieszczanie w tym kraju oddziałów 

12. Armii, a następnego dnia Bułgaria przystąpiła do paktu 
trzech. Od 6 IV 1941 r. List dowodził wojskami atakującymi 
Jugosławię i Grecję. W ciągu trwającej trzy tygodnie kampa- 
nii obydwa państwa zostały zajęte. Od lipca do października 
1941 r. był naczelnym dowódcą sił niemieckich w Europie 
Południowo-Wschodniej. Na początku lipca 1942 r. List objął 
dowództwo GA „A, wydzielonej z dotychczasowej GA „Po- 
łudnie”. Podczas letniej ofensywy grupa 

ta zajęła Rostów nad Donem i szybko posuwała się w stronę Kaukazu z zamiarem dotarcia do pól 
naftowych pod Baku. W ciągu dwóch miesięcy GA „A” przebyła 650 km, zbliżając się do 
Groznego. Jednak wydłużenie linii komunikacyjnych spowodowało braki w zaopatrze- 
niu w amunicję i paliwo. W połączeniu z wzrastającym oporem Armii Czerwo- 
nej doprowadziło to do zatrzymania ofensywy. Jednocześnie większość 
niemieckich sił została skierowana pod Stalingrad. Odpowiedzialnością za 
brak postępów Hitler obarczył dowódcę GA „A” i9 IX go zdymisjonował. 
Resztę wojny List spędził w domu i mimo pogarszającej się sytuacji militar- 
nej III Rzeszy do służby nie powrócił. Po wojnie został aresztowany przez 
aliantów i w 1947 r. wraz z jedenastoma podwładnymi postawiony przed 
amerykańskim sądem wojennym. W lutym 1948 r. za zbrodnie wojenne 
skazano go na dożywotnie więzienie. Już w grudniu 1952 r. został uwolnio- 
ny, a jako oficjalną przyczynę podano zły stan zdrowia. Żył jeszcze 19 lat 

i zmarł dopiero 17 VIII 1971 r. 


Feldmarsz. Siegmund Wilhelm List, dowódca 12. Armii, przyjmuje 
defiladę zwycięstwa w Atenach, 7 V 1941 r. 


Mapnik M35 używany przez większość niemieckich oficerów 
i podoficerów. Jego wnętrze było podzielone na trzy części, 
wykorzystywane do przechowywania map i planów oraz 
notatek i linijek. 
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by rozpocząć konflikt, Mussolini 

potrzebował tylko pretekstu uza- 
sadniającego podjęte działania. Do tego 
celu najlepiej nadawało się ultimatum 
zawierające warunki, które byłyby dla 
strony greckiej nie do przyjęcia. 28 X 
o godz. 3:00 takie ultimatum otrzymał 
premier Metaxas. Żądano oddania na 
czas wojny strategicznych regionów 
państwa pod kontrolę armii włoskiej. 
W razie oporu grożono użyciem siły. 
Na podjęcie decyzji grecki premier 
miał trzy godziny. Oficjalnym powo- 
dem wysuwania żądań było rzekome 
udostępnienie terytorium Grecji od- 
działom brytyjskim. Przy tak dyktowa- 
nych warunkach Metaxas mógł wybrać 
tylko wojnę. 

Włoskie dywizje ruszyły punktual- 
nie o godz. 6:00. Jednocześnie lotnic- 
two zbombardowało niektóre z miast. 
W pierwszych godzinach natarcie 
rozwijało się pomyślnie. Zgrupowanie 
Nadbrzeżne przekroczyło rzekę Kala- 
mas i utworzyło przyczółek. W górach 
3. Dywizja Alpejska obeszła umoc- 
niony przez Greków rejon Kalpakion 
i zbliżyła się do przełęczy Metsowon. 
Jednak uderzające bezpośrednio na 
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Kalpakion 23. DPi 131. DPanc. na- 
potkały silny opór oddziałów greckiej 
8. DP. Nacierającym nie pomogło 

ani silne wsparcie artylerii, ani ma- 
sowe użycie tankietek. Podczas tych 
walk okazało się, że włoskie pojazdy 
pancerne nie nadają się do działań 

w górzystym terenie. Jednocześnie 
greccy obrońcy masowo eliminowali je 
z walki, blokując różnymi przedmio- 
tami układ jezdny, a unieruchomiona 
tankietka pozbawiona obrotowej wieży 
stawała się bezbronna. 

Powstrzymanie już pierwszego 
natarcia dało dowódcy armii greckiej 
gen. Aleksandrosowi Papagosowi 
czas na podciągnięcie dodatkowych 
jednostek. Do oddziałów regularnych 
dołączyła miejscowa ludność, doskona- 
le znająca okolicę. Jednocześnie zaczęto 
tworzyć grupy szturmowe, które za- 
wzięcie zwalczały włoskich motocyklis- 
tów. Dodatkowo natarcie utrudniała fa- 
talna pogoda, której włoscy sztabowcy 
nie uwzględnili, i całkowity brak dróg, 
co także przeoczono. Dużo większa niż 
planowano część sił włoskich musiała 
zajmować się utrzymaniem transportu. 
Także włoskie samochody i ciągniki, 


Gen. Ubaldo Soddu, włoski dowódca frontu 
albańskiego. 


w znacznej części przestarzałe, nie były 
w stanie poruszać się w błocie i desz- 
czu. Brakowało mułów, koni i środków 
transportu z wykorzystaniem zwierząt. 
Po kilku dniach, w ciągu których 
ustabilizowano front i nadeszły posiłki, 


Grecy zdecydowali się przejść do natar- 
cia. W rejonie gór Pindos szybko udało 
się im otoczyć 3. Dywizję Alpejską. 

O takiej zmianie sytuacji przez kilka 
dni nie wiedziało dowództwo sił wło- 
skich, co nie najlepiej świadczy o jego 
kwalifikacjach. Także przeprowadzone 
6 XI uderzenie 131. DPanc. i 23. DP 
koło Kalpakion zostało zatrzymane 
przez grecką 8. DP. Utknęło również 
natarcie Zgrupowania Nadbrzeżnego. 
Czyli już po kilku dniach wiadomo 
było, że łatwa w założeniach opera- 

cja przybrała niekorzystny obrót. Jak 
zwykle w takich sytuacjach Mussolini 
zaczął natychmiast szukać winnych 

i w pierwszej kolejności stanowisko 
stracił gen. Sebastiano Visconti Prasca. 
W miejsce Dowództwa Głównego „Al- 
bania” utworzono GA „Albania której 
dowództwo objął gen. Ubaldo Soddu. 
Do niej dołączono 11. Armię gen. Carla 
Geloso. 

W tym samym czasie Grecja 
uzyskała pewność co do neutralności 
Bułgarii, a jednocześnie w nocy z 11 
na 12 XI brytyjskie lotnictwo morskie 
wyeliminowało włoskie ciężkie okręty, 
atakując bazę w Tarencie. Pozwoliło 
to 14 XI na przeprowadzenie przez 


armię grecką dużej kontrofensy- 
wy. Po ściągnięciu nowych oddzia- 
łów armia „Zachodnia Macedonia” 
gen. loannisa Pitsikasa, III Korpus 
gen. Georgiosa Tsolakoglou i II Korpus 
gen. Demetriosa Papadopoulosa rozpo- 
częły ofensywę na północnym odcinku 
frontu, kierując się na albańskie miasto 
Korcza. Grecy, znacznie gorzej uzbro- 
jeni i wyposażeni, zajmowali grzbie- 
ty górskie, zmuszając Włochów do 
opuszczania dolin. Okrążona wcześniej 
dywizja pancerna zdołała się przebić na 
włoską stronę frontu. Zamiast trium- 
falnego pochodu armia włoska znalazła 
się w obliczu klęski. Do 23 XI armia 
grecka niemal na całej szerokości prze- 
kroczyła granicę z Albanią. Odebrano 
Włochom węzeł drogowy Konitsa 
i zajęto dominujące nad okolicą pasmo 
górskie Morina Planina. W górach 
Grammos i Smolikas II Korpus usunął 
Włochów i po przekroczeniu granicy 
osiągnął rubież Erseka — Leskovik. 
Nad rzeką Kalamas I Korpus odrzucił 
przeciwnika poza granicę. Na lewym 
skrzydle Włosi z czasem sami musieli 
się wycofać, aby uniknąć okrążenia. 
Odwrót armii włoskiej odbywał się 
w deszczu i śniegu. Pogoda całkowicie 


Kampania bałkańska była ciągiem sukcesów dla armii niemieckiej, po raz kolejny 
udowadniającej, że na razie brak jej równorzędnego przeciwnika. Na zdjęciu zgrupowanie 


Waffen-SS biorące udział w walkach w Grecji. 
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wykluczała działania lotnictwa, a także 
wyeliminowała z ruchu samochody 
i pojazdy pancerne. Pozostały muły, ale 
mogły one transportować tylko lekki 
sprzęt. Kiedy 22 XI grecka 9. DP po dzie- 
więciu dniach walk zajmowała Korczę, 
znalazła w zdobytym mieście 100 dział 
i 3 tys. karabinów oraz wzięła do niewoli 
ponad 2 tys. żołnierzy włoskich. 
Odnoszone sukcesy poprawiły na- 
stroje armii greckiej, która przyspiesza- 
ła tempo działań. W połowie grudnia 
po greckiej stronie frontu znajdowały 
się już miasta Pórmet, Frashćr, Sarandć 
i Himare. Ponieważ pogoda psuła się 
coraz bardziej, nawet Grecy musieli 
uznać wyższość przyrody i w końcu 
grudnia wstrzymali natarcie. Do tego 
czasu linia frontu została przesunię- 
ta mniej więcej o 60 km w głąb Albanii 
i przebiegała od Jeziora Ochrydzkiego 
niemal w linii prostej do miasta Tepele- 
na, gdzie skręcała w kierunku wybrzeża 
na zachód. 


DZIAŁANIA ZIMĄ 1940-1941 


Mimo sukcesów na polu walki poło- 
żenie armii greckiej nie było dobre. 
Do surowych warunków zimowych 
nie były przygotowane obie strony. 
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ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Włosi mieli jednak znacznie lepiej 
zorganizowane zaopatrzenie i służbę 
medyczną, co pozwalało na zmniej- 
szenie strat niebojowych. W dodatku 
armia grecka operowała z terenów 
niemal całkowicie pozbawionych dróg. 
Do najbliższych punktów zaopatrzenia 
miała ok. 100 km. Warunki tereno- 

we i brak pojazdów mechanicznych 
spowodowały, że całe zaopatrzenie 
było dostarczane na grzbietach mułów. 
Zwierzęta te źle znosiły mróz i w ciągu 
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dwóch miesięcy połowa z nich padła, 
co drastycznie zredukowało i tak już 
mizerne zaopatrzenie. Sytuacja zmu- 
szała Greków do szukania żywności po 
stronie włoskiej i takie wypady stały się 
codziennością. Kolejny problem armii 
greckiej stanowiło zużycie większości 
zapasów amunicji i części zamiennych 
do broni. Ponieważ uzbrojenie w du- 
żym stopniu było produkcji francuskiej, 
zdobycie potrzebnych części okazało 
się w praktyce niemożliwe. Francuskiej 


Niemiecka piechota w Grecji, kwiecień 1941 r. Być może żołnierze spodziewają się nalotu 


samolotów przeciwnika. 
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broni szukano w Stanach Zjednoczo- 
nych i Argentynie, a od Brytyjczyków 
przejęto działa polskiej Samodzielnej 
Brygady Karpackiej. Sprowadzona broń 
jednak tylko częściowo pokrywała 
potrzeby armii, liczącej po mobilizacji 
ok. 600 tys. ludzi, z czego połowę zgro- 
madzono na froncie albańskim. 

Armia grecka miała tam w końcu 
lutego 1941 r. 14 dywizji piechoty zgru- 
powanych w dwóch armiach. Pierwsza 
z nich, o nazwie „Zachodnia Macedo- 
nia”, dowodzona przez gen. Tsolakoglou, 
składała się z 9., 10., 13.i 16. DP. Obsa- 
dzała odcinek frontu w rejonie Korczy 
i Gorovody. Druga armia, „Epir”, do- 
wodzona przez gen. Markosa Drakosa, 
składała się z dwóch korpusów. W skład 
II Korpusu gen. Papadopoulosa, ob- 
sadzającego odcinek od Kapinove do 
rzeki Vjosa, wchodziły 1., 5., 15. i część 
11. DP. I Korpus gen. Jeriosa Kosmasa, 
zabezpieczający odcinek od góry Golik 
do morza, składał się z 2., 3., 8. i części 
11. DP. Jako rezerwę pozostawiono 
4. i 6. DP oraz 1. DKaw. 

Po przegranej pierwszej ofensywie 
Włosi szykowali się do dalszych działań. 
Przygotowano szlaki komunikacyjne 
i zwiększono ilość środków transpor- 
towych, a przede wszystkim zwięk- 
szono liczebność wojsk w Albanii do 
400 tys. żołnierzy. Na froncie stacjono- 
wało 25 dywizji, w tym jedna pancer- 
na. Były to: 2. DP „Sforzesca, 6. DP 
„Cueno 7. DP „Lupi di Toscana, 11. DP 
„Brennero”, 19. DP „Venezia, 22. DP 
„Cacciatori delle Alpi, 23. DP „Ferrara, 
24. DP „Pinerolo”, 29. DP „Piemonte”, 
33. DP „Acqui”, 36. DP „Forli”, 37. DP 
„Modena, 38. DP „Puglie', 47. DP 
„Bari”, 48. DP „Taranto, 49. DP „Parma 
51. DP „Siena, 53. DP „Arezzo, 58. DP 
„Legnano 59. DP „Cagliari, 3. Dywizja 
Alpejska „Julia, 2. Dywizja Alpejska 
„Iridenta, 5. Dywizja Alpejska „Puste- 
ria”, 4. Dywizja Alpejska „Cuneense” 

i 131. DPanc. „Centauro'. Do wysyłki na 
front szykowano 56. DP „Casale, 41. DP 
„Firenze” i 101. DZmot. „Irieste”. Dla 
wzmocnienia oddziałów pancernych 
przysłano 32 czołgi M 11/39 

uzbrojone w armatę, ale umieszczoną 


Niemiecka kolumna zmotoryzowana 
na greckiej drodze. Motocykle 
eskortują samochody pancerne leichter 
Panzerspihwagen SdKfz 221. 


PRZEBIEG WALK 


w kadłubie. Później nadeszły jeszcze 
czołgi M 13/40 z armatą w wieży. 

GA „Albania” dowodził 
gen. Ugo Cavallero (gen. Soddu został 
odwołany pod koniec grudnia), 9. Ar- 
mią - gen. Alessandro Pirzio Biroli, 
a 11. Armią - gen. Geloso. 9. Armia 
składała się z IV, XIV i XVII Korpusu, 
a 11. Armia - ze Zgrupowania Nad- 
brzeżnego oraz VIII i XXV Korpusu. 

GA „Albania” miała rozpocząć 
ofensywę na początku marca, ale Grecy 
byli szybsi. Nowego greckiego premiera 
Aleksandrosa Korizisa zmusiły do dzia- 
łania informacje wywiadu o przygoto- 
waniach do wkroczenia wojsk niemiec- 
kich na teren Bułgarii. Korizis chciał 
pobić Włochów, a następnie przerzucić 
armię nad granicę z Bułgarią. 

Grecka ofensywa rozpoczęła się 
28 II na południowym odcinku frontu 
w obszarze Gór Południowoalbańskich. 
Poprzedzone silnym ostrzałem artylerii 


i atakiem lotnictwa uderzenie zostało 
przeprowadzone w rejonie gór Golik 

i Shendeli. Pierwszym celem była wieś 
Dragot, w której znajdował się waż- 

ny most na rzece Vjosa. Oddziałami, 
które przeprowadziły atak, były ateńska 
2. DP i kreteńska 5. DP. W tym rejonie 
znajdowały się dwie włoskie dywizje 
piechoty, 23. i 58., a w czasie walk do 
akcji weszła też 3. Dywizja Alpejska. 

Z tej dywizji do obrony drogi prowa- 
dzącej do Tepeleny wydzielono 9. pułk 
piechoty alpejskiej. Utrata tej drogi 

i miasta oznaczała przerwanie frontu. 
Obrona rejonu była utrudniona, po- 
nieważ Włosi nie utworzyli stałej linii 
obrony, ale jedynie umocnione punkty. 
Miało to ułatwić rozpoczęcie działań 
ofensywnych. 

Początkowo Grecy uzyskali prze- 
wagę i opanowali część terenu zajmo- 
wanego przez 3. Dywizję Alpejską. 

W porównaniu z minionymi miesią- 
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Mapa działań na Bałkanach, 1940-1941 r. 


cami Włosi walczyli dość dobrze i ich 
opór stawał się coraz silniejszy. Wkrót- 
ce otrzymali wsparcie własnej artylerii 
z doliny rzeki Vjosa oraz 4. batalionu 
czołgów z 24. pułku bersalierów wypo- 
sażonego w wozy M 11/39. Do zwal- 
czania tego typu czołgów potrzebna 
była już artyleria, a nie zwykłe granaty. 
W rezultacie greckie natarcie w rejonie 
góry Golik zostało zatrzymane i przez 
kilka dni w rejonie toczyły się walki 
pozycyjne. Włosi próbowali odzyskać 
inicjatywę i 3 III rozpoczęli kontratak. 
Odparła go jednak piechota i działa 
przeciwpancerne. Włoska kompania, 
która weszła do wsi Uro Musio Husas, 
została otoczona. 

Ponieważ ogólna sytuacja nadal 
była niepomyślna dla Włochów, 
Mussolini postanowił pojechać na front 


il 
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i osobiście zagrzewać swych żołnie- 

rzy do boju. Po przybyciu na miejsce 

3 III przeprowadził w asyście dowódcy 
11. Armii i szefa Kwatery Głównej 
zgrupowania lotniczego „Albania'in- 
spekcję dywizji „Lupi di Toscana” i „Le- 
gnano”. Wizyta miała silny wydźwięk 
propagandowy, ale nie przyniosła zmia- 
ny sytuacji. Inicjatywę dalej wykazywali 
Grecy, którzy 7 III ponownie natarli 

w rejonie góry Golik. Przygotowanie 
artyleryjskie trwało aż półtorej godziny, 
a i sam atak był lepiej zorganizowany 
niż poprzedni. W efekcie front został 
przerwany w wielu miejscach i sytuacja 
strzelców alpejskich stała się bardzo 
trudna. Mimo ich odwagi i dobrze 
prowadzonej obrony byli systematycz- 
nie spychani z zajmowanych pozycji. 
Przeprowadzane kontrataki nie przy- 
niosły zmiany położenia, a kończyły 

się ciężkimi stratami. Góra Golik i dwa 
pobliskie szczyty znalazły się w rękach 
Greków. Sytuację dywizji „Julia” ura- 
towało skierowanie z XXV Korpusu 


Włoski 
szeregowy GA 
„Albania”, 
grudzień 
1940 r. 
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Kampania w Grecji i Jugosławii cechowała się częstymi walkami w górach. Na zdjęciu 
niemieccy artylerzyści przygotowują stanowisko strzeleckie dla armaty przeciwpancernej 

PaK 40. Ponieważ weszła ona do szerszego użycia dopiero pod koniec 1941 r., zdjęcie wykonano 
prawdopodobnie podczas działań przeciwpartyzanckich w 1942 lub 1943 r. 


kilku batalionów piechoty i dalszy ruch 
oddziałów greckich został zahamowany. 
W rejonie gór Shendeli i Beshistit 
wojska greckie aż do wieczora atakowa- 
ły pozycje bronione przez zaledwie dwie 
kompanie 9. pułku strzelców alpejskich. 
Pomimo znacznej przewagi przeciwnika 
Włosi zdołali się utrzymać. W wyniku 
całodobowych walk dywizji „Julia” uda- 
ło się utrzymać większość pozycji, ale 
poniosła ona olbrzymie straty i prak- 
tycznie nie nadawała się do dalszych 
działań. Następnego dnia przybyła jej 
z odsieczą 2. DP „Sforzesca”. Dzięki 
temu Włosi zdołali odzyskać jeden ze 
szczytów góry Shendeli i później w cią- 
gu dnia większość utraconego terenu. 
Grecy się wycofali, ponieważ na innym 
odcinku frontu zauważono włoskie 
przygotowania do kontrofensywy. 
Działania włoskie miały znacz- 
nie większy rozmach i rano 9 III do 
szturmu ruszyły aż trzy korpusy: IV, 
VIII i XXV. Nacierały one w kierunku 
Bubesh — Suk - Gorice. W przygotowa- 
niu ataku wzięło udział 300 włoskich 
dział i samoloty bombowe. Po bardzo 
silnym ostrzale artyleryjskim na pozycje 
1.i5. DP ruszyła fala włoskich żoł- 
nierzy. W centrum atakowała dywizja 
„Puglie”, na lewym skrzydle — dywizja 
„Cagliari, a na prawym - dywizja 
„Pinerolo”. W drugim rzucie, naciera- 
jącym zaraz za pierwszym, znajdowały 
się dywizje „Bari” i „Siena” oraz dywizja 
pancerna „Centauro”. Oddziały greckie 
mimo dużych strat i zaskoczenia zaczęły 
stawiać zacięty opór, a nawet lokalnie 
kontratakować. Na zmniejszenie tempa 


włoskiego natarcia wpłynął także 

błąd ich lotnictwa, które omyłkowo 
zbombardowało własne pozycje. Włosi 
stopniowo, choć bardzo wolno, zaczęli 
zdobywać teren. 

W ciągu następnych kilku dni 
walki toczono ze zmiennym szczęś- 
ciem. Zaczął słabnąć impet Włochów, 
a jednocześnie Grecy wzmacniali opór. 
Taki stan rzeczy ponownie wyprowa- 
dził z równowagi włoskiego dyktatora, 
który 9 III znowu pojawił się na fron- 
cie. Domagał się natychmiastowego 
zwycięstwa. Armia włoska w następ- 
nych dniach wielokrotnie próbowała 
przerwać grecką obronę, co udawało 
się jej w niewielkim zakresie. 13 III 
dywizja „Bari” zdołała zdobyć dwa 
szczyty, a dywizja „Pinerolo” osiągnęła 
zachodni stok przełęczy Desnices, ale 
były to tylko lokalne sukcesy. Kulmi- 
nacyjnym punktem walk był szturm 
VIII Korpusu przeprowadzony 15 III 
na wzgórze 731. Miało to być działanie 
pokazowe dla wciąż przebywającego na 
froncie Mussoliniego. Mimo zaan- 
gażowania znacznych sił wzgórze do 
wieczora nie zostało zdobyte. Nie uda- 
ły się też ataki w następnych dniach. 
Włoska ofensywa ostatecznie wygasła. 
Straty były znaczne: VIII i XXV Kor- 
pus straciły po mniej więcej 5 tys. lu- 
dzi, a IV Korpus — 1800. Najbardziej 
ucierpiały dywizje „Julia” (2846 ludzi, 
w tym 457 zabitych) i „Bari” (2342 lu- 
dzi). Dla Greków było to pyrrusowe 
zwycięstwo. Powstrzymali Włochów, 
ale ponieśli znaczne straty i zużyli 
większość materiałów wojennych 
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i sprzętu. Nie udało się im rozbić przeciw- 
nika i nadal musieli utrzymywać armię 

na granicy z Albanią, co uniemożliwiało 
przerzucenie jej na granicę z Bułgarią. 

Dla Włochów kampania ta stano- 
wiła wielką kompromitację. Dodatkowo 
akcja, przeprowadzona bez uzgodnienia 
z III Rzeszą, spowodowała zdecydowane 
opowiedzenie się Grecji po stronie Wiel- 
kiej Brytanii. 

OPERACJA „MARITA” 

Już następnego dnia po włoskiej inwazji 
grecki rząd zgodził się na zainstalowanie 
na Krecie brytyjskiego garnizonu. Kolej- 
nym krokiem było zaminowanie przez 
Royal Navy wód terytorialnych Grecji. 
Obecność Brytyjczyków w tym rejonie po- 
ważnie zaniepokoiła Hitlera, który obawiał 
się powstania na Krecie baz lotniczych 
umożliwiających zaatakowanie zagłębia 
naftowego w Rumunii. Fałszywa wiado- 
mość o zajęciu przez Brytyjczyków 3 XI 
wyspy Limnos spowodowała gwałtowną 
reakcję dyktatora III Rzeszy. Następnego 
dnia wydał rozkaz, by znacznie wzmocnić 
niemieckie lotnictwo myśliwskie w Rumu- 
nii, i zarządził rozpoczęcie przygotowań 
do ataku na północno-wschodnią Grecję. 
Konieczność utworzenia nowego frontu 
znacznie skomplikowała plany strate- 
giczne III Rzeszy. Szykowana w wielkiej 
tajemnicy od lata 1940 r. i planowana na 
maj następnego roku inwazja na Związek 
Radziecki musiała zostać przełożona na 
nieco późniejszy termin. 

Plany ataku na Grecję feld- 
marsz. Walther von Brauchitsch 
i gen. Franz Halder przedstawili Hitlerowi 
5 XII, a po tygodniu opracowano jej głów- 
ne założenia. Cała operacja o kryptonimie 
„Marita” miała zostać przeprowadzona 
siłami 12. Armii, dowodzonej przez feld- 
marsz. Wilhelma Lista. Atak zamierzano 
przeprowadzić z terytorium Bułgarii, ale 
problem polegał na tym, że nie stacjono- 
wały tam wojska niemieckie. Konieczne 
były odpowiednie zabiegi dyplomatyczne, 
które doprowadziłyby do udziału Bułgarii 
w pakcie trzech. Przedstawiane propozycje 
były pod pewnym względem korzystne. 
Niepewność co do trwałości granic z Ru- 
munią, Turcją i Grecją przy słabej i zacofa- 
nej armii mogła być zażegnana tylko przy 
pomocy Niemców. Zresztą, nastroje pro- 
niemieckie i bez zagrożeń były dość silne, 
co przyspieszyło podpisanie odpowied- 
niego układu już 2 II 1941 r. Zezwalał on 


na stacjonowanie wojsk niemieckich 
i ich udział w operacjach przeciwko 
Grecji. Nie przewidywano udziału 
armii bułgarskiej w wojnie z tym 
państwem. Następnym etapem było 
1 III przystąpienie Bułgarii do paktu 
trzech. Już dzień wcześniej niemiec- 
cy saperzy przystąpili do budowy 
mostów na Dunaju, przez które 
błyskawicznie przerzucono by z Ru- 
munii oddziały potrzebne do doko- 
nania inwazji. Przeciwko niemiec- 
kiej obecności w Bułgarii oponował 
Związek Radziecki, ale czynił to bez 
specjalnego przekonania. W tym 
czasie Stalin uważał, że ważniejsze 
są poczynania wobec wspólnego 
wroga — czyli Wielkiej Brytanii — niż 
jakieś lokalne korzyści. 

Jako pierwsze w Bułgarii 
znalazły się dowództwa 12. Ar- 
mii i 1. Gr.Panc. gen. Ewalda von 
Kleista. Oddziały tych związków 


już znajdowały się na terenie Rumunii. 
Jednocześnie rozpoczęto przemieszcza- 
nie do tego państwa XXXX Korpusu 
gen. Georga Stummego, a następnie 
L Korpusu gen. Lindemanna, XXX 
Korpusu gen. Otta i XVIII Korpusu 
gen. Bohmego. W następnym etapie 
korpusy te były wysyłane do Bułga- 
rii. Poprzez Rumunię wysłano także 
16. DPanc. gen. Hansa Hubego, podle- 
gającą bezpośrednio dowódcy 12. Ar- 
mii. Łącznie wzdłuż granicy bułgar- 
sko-greckiej zgromadzono 17 dywizji 
i kilka mniejszych oddziałów wspiera- 
nych przez 280 samolotów. 

Do operacji „Marita” zostały prze- 
widziane następujące siły niemieckie 
i bułgarskie: 2. Armia pod dowódz- 
twem gen. Maximiliana von Weichsa, 
w której skład wchodził XXXXVI 
Korpus (16. DP, 8. DPanc., 14. DPanc.), 
XXXXIX Korpus (538. DP, 1. DGór.), 
LI Korpus (132. DP, 183. DP), LII Kor- 
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pus (79. DP, 125. DP); 12. Armia 
pod dowództwem feldmarsz. Lista 
— XVIII Korpus (72. DP, 2. DPanc., 
5. DGór., 6. DGór., 125. pułk piechoty 
szturmowej), XXX Korpus (50. DP, 
164. DP), XXXX Korpus (73. DP, 
9. DPanc., brygada zmotoryzowana 
SS „Leibstandarte SS Adolf Hitler”), 
16. DPanc.; 1. Gr.Panc. gen. von Kleista 
— XI Korpus (60. DP), XIV Korpus 
(294. DP, 5. DPanc., 11. DPanc., 
4. DGór.), XXXXI Korpus (dywizja SS 
„Das Reich”, pułk piechoty zmotoryzo- 
wanej „Grossdeutschland”), L Korpus 
(46., 76. i 198. DP); bułgarska 2., 7. 
i 10. DP. 

Ze względu na warunki tereno- 
we przyszłego rejonu działań główny 
wysiłek bojowy miały ponieść oddziały 
piechoty. Na wszelki wypadek zabezpie- 
czono się przed ewentualnym opowie- 
dzeniem się Turcji po stronie aliantów 
i osiem niemieckich dywizji, w tym dwie 
pancerne, oraz dziewięć dywizji buł- 
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Działania niemieckie wspierało potężne lotnictwo, zwalczające dużo słabsze siły lotnicze Grecji 
i Wielkiej Brytanii, a także stanowiące znaczącą groźbę dla pozostających w rejonie brytyjskich 


jednostek morskich. Na zdjęciu niemiecki bombowiec He 111 w czasie patrolu nad wodami 


Morza Jońskiego. 


garskich skierowano na granicę z tym 
państwem. Ostatecznie w uderzeniu na 
Grecję miały wziąć udział również trzy 
bułgarskie dywizje piechoty. 

W działaniach miała uczestniczyć 
także włoska 9. Armia gen. Pirzio 
Biroli. W jej skład wchodziły: XIV Kor- 
pus (gen. Vecchi) — 41. DP „Firenze 
4. Dywizja Alpejska, 7. pułk piechoty 
alpejskiej, 19. pułk piechoty alpejskiej; 
IV Korpus — 24. DP „Pinerolo” i 53. DP 
„Arezzo”; XVII Korpus (gen. Pafun- 
di) — 19. DP „Venezia” oraz 32. DP 
„Ricardo Pentimalli”, 38. DP „Puglie” 

i 133. DPanc. „Littorio”. 

Niemieckie dowództwo, które nisko 
oceniało możliwości armii greckiej, 
uważało, że granicy z Bułgarią strzegą 
cztery dywizje z 2. Armii w Salonikach. 
W rzeczywistości było sześć dywizji oraz 
dwie brygady piechoty. Wchodziły one 
w skład dwóch armii: „Środkowa Ma- 
cedonia” gen. Kotoulasa i „Wschodnia 
Macedonia” gen. Bakopoulosa. W chwili 
niemieckiej agresji organizacja armii 
greckiej wyglądała następująco: 

— Armia „Epir” (gen. Pitsikas 


przeniesiony na to stanowisko 
a * 


akcji dowódcy armii „Zachodnia 
ia ) w składzie: I Korpus 
SDP; 


Niemiecki podoficer 
daje sygnał do natarcia, 
wystrzeliwując kolorową 
flarę z rakietnicy 
(Leuchtpistole), Bałkany, 
kwiecień 1941 r. 


- Armia „Zachodnia Macedo- 
nia” (gen. Tsolakoglou) w składzie: 

II Korpus — 1. DP, 5. Bryg.P, 1. DKaw.; 
III Korpus — 9. i 10. DP, 15. Bryg.P; 

- 4. 11., 13., 16., 17. DP oraz 
w rezerwie 21. DP, podporządkowane 
bezpośrednio dowództwu armii; 

— Armia „Środkowa Macedonia” 
(gen. Kotoulas) w składzie: 12., 19., 

20. DP; 

— Armia „Wschodnia Macedonia” 
(gen. Bakopoulos) w składzie: 7., 14., 
18. DP, brygada piechoty „Nestos”, 
brygada piechoty „Evros”; 

— 5. DP, 6. DP, Brygada Piechoty 
Obrony Wybrzeża - podporządkowane 
Naczelnemu Dowództwu. 

Armia grecka zyskała także sojusz- 
nika, czyli Wielką Brytanię. Chociaż 
w styczniu 1941 r. w państwie tym 
przewidywano rychłą klęskę Greków 
w wojnie z Włochami, to zupełnie 
nieoczekiwany przebieg walk zmienił 
poglądy brytyjskiego premiera. Do 
tego Włosi nie tylko ponieśli klęskę 
w górach Albanii, lecz także zostali po- 
konani w Cyrenajce. Takie okoliczności 
spowodowały, że brytyjski Komitet 
Obrony podjął 11 II decyzję o przejś- 
ciu w Afryce do obrony i skierowaniu 
wszystkich możliwych sił na pomoc 
Grecji. Wsparcia Greków domagał się 
także prezydent Stanów Zjednoczonych 
Franklin Delano Roosevelt, powo- 
łując się na opinię publiczną swego 
kraju. Dowódca wojsk brytyjskich na 
Bliskim Wschodzie gen. Archibald 
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Junkers Ju 88A-4 z III/KG 30, przydzielony wiosną 1941 r. do Fliegerkorps VII, wykorzystywany do ataków 


na Kretę i Maltę. Na sterze kierunku samolotu namalowane są sylwetki zatopionych okrętów. 


Wavell mógł jednak wydzielić tylko 
stosunkowo skromne siły. Ich dowód- 
cą został gen. Henry Maitland Wil- 
son. Składały się one z 1. Bryg. Panc. 
wydzielonej z 2. DPanc. oraz austra- 
lijskiego I Korpusu dowodzonego 
przez gen. Thomasa Blameya. W skład 
korpusu wchodziły nowozelandzka 

2. DP i australijska 6. DP. W dalszej 
kolejności miano skierować do Grecji 
australijską 7. DP i polską Samodziel- 
ną Brygadę Strzelców Karpackich, do 
czego jak wiadomo nie doszło. Przewi- 
dywano wysłanie ok. 100 tys. żołnierzy 
z 200 działami i 150 czołgami. Osta- 
tecznie w pierwszym rzucie wysłano 
57 660 ludzi. Na więcej Brytyjczycy nie 
mogli sobie pozwolić, ponieważ sytua- 
cja w Afryce gwałtownie się zmieniła. 
Na froncie pojawiły się oddziały nie- 
mieckie dowodzone przez gen. Erwina 
Rommla, które zdecydowanie górowały 
nad przeciwnikiem pod względem 
uzbrojenia i wyszkolenia. Efektywność 
przysyłanych do Grecji wojsk bry- 
tyjskich zmniejszały także problemy 
związane z ich rozmieszczeniem. 

Brytyjski Korpus Ekspedycyjny 
skierowano w stronę granicy z Bułga- 
rią, gdzie 28 III został połączony z Ar- 
mią „Środkowa Macedonia”. 5 IV armia 
grecka została oddana pod brytyjskie 
dowództwo, a zgrupowanie to otrzy- 
mało nazwę „W-Force”. Jego dowódcą 
mianowano gen. Wilsona. 

W tym czasie doszło do gwał- 
townej zmiany sytuacji w Jugosławii. 
Sympatyzujący z państwami Osi rząd 
podpisał 25 III układ o stowarzysze- 
niu z paktem trzech i zgodził się na 
wprowadzenie do kraju wojsk niemiec- 
kich. W nocy z 27 na 28 III młodzi 
oficerowie armii i lotnictwa dokonali 
bezkrwawego zamachu stanu. Do- 
tychczasowy rząd podał się do dymisji 
i władzę przejął gabinet gen. Duśana 
Simovicia. Pierwszym posunięciem 
nowego rządu było zadeklarowanie 


sympatii wobec Wielkiej Brytanii, 
a następnym — podpisanie 6 IV paktu 
o przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 
Niemieckie dowództwo już 28 III 
zaczęło zmieniać plany dotychczasowej 
operacji przeciwko Grecji, uwzględ- 
niając w nich także Jugosławię. Plan 
ataku na nowego przeciwnika otrzymał 
kryptonim „Operacja 25” i został włą- 
czony do operacji „Marita”. O kilka dni 
opóźniło to atak na Grecję i wymusiło 
ponowne przesunięcie terminu 
rozpoczęcia operacji „Barba- 
rosa. 

W czasie, kiedy nieocze- 
kiwanie pojawił się nowy so- 
jusznik, gen. Wilson próbował 
zorganizować obronę. Już 
podczas rekonesansu po 
terenie przyszłych dzia- 
łań uzyskał pewność, że 
jego siły nie pozwalają 
na obronę linii rzeki 
Aliakmon. Nowoze- 
landzki gen. Bernard 
Freyberg proponował 
cofnięcie lewego 
skrzydła na południe 
poprzez ewaku- 
ację wojsk greckich 
z części Albanii, ale 
Grecy nie chcieli na- 
wet słyszeć o takiej 
możliwości. Ostatecz- 
nie Wilson zdecydował 
się na rozmieszczenie 
lepiej uzbrojonych 
oddziałów brytyjskich na 
przełęczach. Siły greckie 
miały obsadzić grzbiety 
górskie. W rejonie rzeki 
Aminteon rozmieszczono 
3. Królewski Pułk Czołgów 
oraz zgrupowanie brygadiera 
Lee złożone z nowozelandzkie- 
go 27. batalionu ciężkich 
karabinów maszyno- 
wych, australijskiego 


1. pułku artylerii przeciwpancernej 
i 64. pułku artylerii ciężkiej. Wokół 
góry Olimp rozlokowano nowozelandz- 
ką 2. DP. Na lewym skrzydle została 
rozmieszczona grecka 12. DP, a przej- 
ścia Edesa broniła grecka 20. DP. Na 
przedpolu obrony znajdowały się od- 
działy 1. Bryg. Panc. Jednak brytyjskie 
czołgi A10 zdecydowanie ustępowały 
niemieckim czołgom średnim, a Mk VI 
nadawały się jedynie do rozpoznania. 
150 brytyjskich czołgów w porówna- 
niu z 800 niemieckimi nie stanowi- 
ło zbyt wielkiej siły. 


NIEMIECKA OFENSYWA 


Armia niemiecka rozpoczęła 
działania na Bałkanach od 
ataku na Jugosławię 6 IV 
1941 r. Od początku dzia- 
łań niemieckie oddziały 
szybko zajmowały 
teren przeciwnika przy 
bardzo chaotycznym 
oporze armii jugosło- 
wiańskiej. Jednostki 
złożone z żołnierzy 
narodowości chorwac- 
kiej lub słoweńskiej nie 
miały ochoty walczyć 
za Serbów i masowo 
oddawały się do niewo- 
li. Jednym z priorytetów 
armii niemieckiej było 
jak najszybsze zajęcie 
Macedonii i odcięcie sił 
jugosłowiańskich od grec- 
kich. Na szybkie postępy 
na tym odcinku greckie 


Starszy sierżant armii 
jugosłowiańskiej, marzec 
1941 r. Oznakowania 

na mundurze wskazują, 
że żołnierz pełni służbę 
w artylerii. 
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Kolumna niemieckich czołgów PzKpfw III przejeżdża przez wieś na pograniczu 
bułgarsko-greckim, kwiecień 1941 r. Pojazdy te są przygotowane do walki, świadczą 
o tym przewożone koła zapasowe i ogniwa gąsienic. 


dowództwo zareagowało przesunięciem 
na granicę armii „Wschodnia Macedo- 
nia, ponieważ jeszcze tego samego dnia 
Niemcy wypowiedziały Grecji wojnę. 

Już rano ruszyło do natarcia 
lewe skrzydło 12. Armii, kierując się 
w stronę Salonik. Zadanie przełamania 
greckiej obrony powierzono XVIII Kor- 
pusowi. W pierwszej linii nacierały 
5. i 6. DGór. wraz ze 125. pułkiem 
piechoty szturmowej. W drugiej linii 
znajdowała się 72. DP i 2. DPanc. Gdy- 
by nie udało się przerwać obrony, do 
akcji miał wejść jeszcze XXX Korpus. 
Działania oddziałów lądowych na dużą 
skalę wspierało lotnictwo. 

Atak na Linię Metaxasa prowa- 
dzony był ze zmiennym szczęściem. 
Brygada „Evros”, która miała blokować 
przeciwnika na rubieży dolny Nestos 
— góry Kerkini, została zaatakowana 
przez 50. DP. Niemiecka przewaga 
liczebna i ogniowa była przytła- 
czająca, ale ukształtowanie terenu 
i nowoczesne umocnienia sprzyjały 
obrońcom. Ponieważ Niemcy mogli 
atakować jedynie wzdłuż dróg, doszło 
do szybkiej blokady szlaków i natarcie 
zamarło. Podobna sytuacja powstała na 
odcinku atakowanym przez 164. DP, 
która utknęła pod fortami Echinos. 
Także 72. DP, nacierająca z Libochowa 
na Sere, po wejściu do kotliny Kato 
Nevrokopi została powstrzymana 
przez greckie forty. Podobnie było ze 
125. pułkiem piechoty szturmowej, 
który mimo silnego wsparcia lotnictwa 
nie zdołał przebić się przez linię fortów 


Usita. Natarcie 5. DGór. utknęło na 
fortach Kelkea, Istibi i Popotlivitsa, 
których ogień uniemożliwiał jakiekol- 
wiek działania. Sukces odniosła jedy- 
nie 6. DGór., która przerwała obronę 
81. pp z 18. DP. Udało się to dzięki 
śmiałemu manewrowi 143. pułku, 
który korzystając z zaabsorbowania 
obrony odpieraniem ataku 141. pułku, 
przeszedł przez terytorium Jugosła- 
wii i obszedł obrońców od południa. 
Grecy, zagrożeni okrążeniem, zaczęli 
się cofać. Sytuację obrony uratowa- 

ło dopiero nadejście 19. DP z armii 
„Środkowa Macedonia”. 

W czasie kiedy Grecy bronili się na 
pierwszej linii, za ich plecami, na linii 
rzeka Aliakmon - góry Kaimaktsalan 
organizowała się obrona „W-Force”. 

W dolnym biegu rzeki zajęła pozycje 
nowozelandzka 2. DP, natomiast w gó- 
rach Wermion umacniała się armia 
„Środkowa Macedonia”. Brytyjskie 
czołgi zostały rozmieszczone wzdłuż 
rzeki Aksios. 

Szybkość niemieckich działań na 
terenie Jugosławii spowodowała, że 
część brytyjskich dowódców zaczęła 
myśleć o wycofaniu się w rejon góry 
Olimp. Chociaż nie było na to zgody 
Wilsona, to jego sztab także rozważał 
taką możliwość. 

Pierwszy dzień operacji „Marita” 
na froncie greckim zakończył się dla 
Niemców tylko niewielkim sukcesem 
na odcinku 6. Dywizji, a generalnie 
natarcie XVIII Korpusu zostało po- 
wstrzymane. 


Następnego dnia Niemcy zwięk- 
szyli nacisk i front grecki zaczął się 
załamywać. Wsparta przez lotnictwo 
piechota górska zdobyła fort Nimfea 
i zepchnęła część brygady „Evros” 
na terytorium Turcji, gdzie greckich 
żołnierzy internowano. Zmuszona do 
odwrotu 18. DP w części umocnień 
pozostawiła załogi, które do końca ją 
osłaniały, kiedy wycofywała się na linię 
rzeki Strymon i jeziora Kerkini. Nie 
cofnęły się tylko załogi fortów Echinos 
i oddziały obsadzające przełęcz Rupel, 
powstrzymujące ataki 164. DP. Jed- 
nak największe zagrożenie stworzyły 
sukcesy niemieckiej 2. DPanc., która po 
szeregu zwycięstw na terenie Jugosławii 
wywalczyła sobie po południu wolną 
drogę w kierunku Salonik. Na terenie 
Albanii armia „Zachodnia Macedonia” 
usiłowała wesprzeć jugosłowiańskie 
działania przeciwko Włochom, ale jej 
natarcie przyniosło jedynie minimalne 


Szeregowy 
niemieckiej 7. Dywizji 
Powietrznej 
Luftwaffe, Grecja, 
wiosna 1941 r. 
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korzyści i nie wpłynęło na katastrofal- 
ne położenie wojsk jugosłowiańskich 
atakujących od północy. 

W ciągu dwóch pierwszych dni 
walk oddziały brytyjskie nie przejawia- 
ły aktywności. Ich dywizje szykowały 
jedynie pozycje obronne, a australij- 
ska 6. DP dopiero była kierowana na 
front. Dywizja ta znalazła się w dość 
trudnej sytuacji, trafiła bowiem wprost 
z afrykańskiej pustyni w góry pokryte 
śniegiem. Jej pojazdy i transportery 
nie mogły działać w takim terenie, 

w dodatku pozbawionym jakichkol- 
wiek dróg. Kolejnym problemem był 
całkowity brak tłumaczy, co uniemoż- 
liwiało kontakty z miejscową obroną 

i ludnością. Z przybywających na front 
australijskich oddziałów 19. Brygadę 
skierowano pod Kozani, żeby mogła 
działać zależnie od sytuacji w kierunku 
Werii lub Floriny. Natomiast 16. Bry- 
gada zajęła dotychczasowe pozycje 
greckie na przełęczy Chadovas. 

8 IV wojska jugosłowiańskie 
w Macedonii były już praktycz- 
nie pobite i niemieckie oddziały 
bez większych przeszkód mogły 
z tego kierunku atakować Grecję. Już 
o godz. 6:00 2. DPanc. przekroczyła 
granicę i ruszyła na południe, prze- 
łamując opór greckiej 19. DP. Grecy, 
aby uniknąć zniszczenia, rozpoczęli 
odwrót, otwierając Niemcom drogę do 
Salonik. Miasto praktycznie nie było 
bronione, ale Niemcy, nie wiedząc 
o tym, czekali do następnego dnia, bo 
nie chcieli ryzykować nocnych walk 
wśród zabudowań. Okrążona wokół 
miasta armia „Wschodnia Macedonia” 
znalazła się w matni, ponieważ Bry- 
tyjczycy już wieczorem 8 IV wysadzili 
mosty na rzece Aksios. Droga na 
zachód została odcięta przez naciera- 
jących Niemców, a ewakuację drogą 
morską udaremniały samoloty Osi. 

W obliczu tak beznadziejnej sytua- 

cji dowódca armii gen. Bakopoulos 
wystąpił z prośbą o zawieszenie broni, 
mając jeszcze nadzieję na pomoc ze 
strony Brytyjczyków. Jednak w prakty- 
ce było to jednoznaczne z kapitulacją 
całej armii. 

Następnego dnia oddział rozpo- 
znawczy brygady „LSSAH” przekroczył 
granicę i po zajęciu Floriny nawiązał 
kontakt bojowy z Brytyjczykami. Po- 
jawienie się Niemców na tym odcinku 


PRZEBIEG WALK 


SS-Gruppenfiihrer Josef „Sepp” Dietrich, dowódca dywizji „Leibstandarte SS Adolf 


Hitler” w czasie kampanii w Grecji. 


frontu zagrażało zarówno oddziałom 
greckim na froncie albańskim, jak 

i tyłom „W-Force”. Jedynym rozwiąza- 
niem było przerzucenie na zagrożony 
odcinek zgrupowania brytyjsko-grec- 
kiego. Cenę za taką decyzję stanowiło 
pozostawienie swojemu losowi armii 
„Wschodnia Macedonia. Chociaż Gre- 
cy początkowo byli przeciwni takiemu 
rozwiązaniu, przeważyły argumenty 
Wilsona. Nowa linia obrony prze- 
biegała wzdłuż rubieży: góra Olimp 

— góry Wermion — jezioro Wegoritis 

- przełęcz Kerli —- Derven — Malare- 
ka - Nimfeon - góra Wernon - góra 
Wernus. Trudna sytuacja na froncie 


zmusiła oddziały armii „Epir” i „Za- 
chodnia Macedonia” do wycofania się 
z Albanii. Druga z tych armii miała ten 
manewr o tyle utrudniony, że w rejonie 
Floriny znajdowały się już oddziały SS. 
Odwrót osłaniany przez 1. DKaw. udał 
się, ponieważ Włosi nie byli w stanie 
podjąć pościgu, a Niemcy nie rozpo- 
znali sytuacji. 

Swoje zamiary wobec Grecji 
feldmarsz. List zweryfikował 12 IV. 
Pomyślny rozwój sytuacji na terenie 
Jugosławii pozwolił na zmianę kierun- 
ku natarcia XVIII Korpusu. Miał on 
teraz przekroczyć rzekę Aliakmon na 
wschód i zachód od Werii, a potem 
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kierować się na Katerini i uderzyć na 
Larisę, by następnie zająć rejon Olim- 
pu. W tym samym czasie 9. DPanc. 
XXXX Korpusu miała nacierając na 
przełęcz Klidi, przeciąć drogi odwrotu 
wojsk greckich. Przełęczy początko- 
wo miały bronić brytyjskie czołgi, ale 
zostały wycofane. Gen. Wilson uznał, 
że w tym rejonie armia grecka jest zbyt 
słaba i niezdolna do dłuższego oporu 
oraz że osłanianie jej odwrotu może 
jedynie doprowadzić do utraty sprzętu. 
Jego stanowisko poparł gen. Wavell, 


który w tym czasie pojawił się w Grecji. 


Podległe Wilsonowi oddziały zaczęto 
przemieszczać na południe z zamiarem 
utworzenia nowej linii obrony. 

Niemcy nie mieli jednak zamiaru 
czekać na jej utworzenie i rozpoczęli 
atak na przełęcz Klidi. Po 
przygotowaniu artyleryjskim 
saperzy wytyczyli przejścia 
przez pola minowe i do 
natarcia ruszyła brygada 
„LSSAH”. Zaatakowana przez 
nią australijska 19. Bryg.P nie 
wytrzymała impetu uderzenia 
i po kilku godzinach zaczęła 
opuszczać swoje pozycje. 
O załamaniu się frontu na 
tym odcinku dowódca au- 
stralijskiej 6. DP nie po- 
wiadomił broniącej się 
razem z nią greckiej 
19. DKaw. Osamot- 
nieni Grecy stawiali 
opór jeszcze przez 
dwa dni, zanim zostali 
rozbici. Mimo bardzo 
zawziętych walk brygada 
SS za zdobycie przełęczy 
zapłaciła stosunkowo nie- 
wielką cenę. Straciła 37 za- 
bitych i ok. 100 rannych. 
Przez opanowaną przełęcz 
ruszyły czołowe oddziały 
9. DPanc., natomiast bryga- 
dę SS skierowano w stronę 
Kastorii, skąd udało się jej 
wyprzeć grecką 21. Bryg.P. 
Pokonani Grecy rozpoczęli 
odwrót w stronę przełęczy Kli- 
sura. W tym momencie armia 


Szeregowy armii jugosłowiańskiej, 
kwiecień 1941 r. Żołnierz nosi 
wycofywany właśnie stary mundur 
serbski z czasów I wojny światowej. 


„Zachodnia Macedonia, która dość 
sprawnie zdołała wycofać się z Albanii, 
została zepchnięta w stronę masywu 
gór Pindos. Jednocześnie utraciła ona 
łączność z Naczelnym Dowództwem. 
Żołnierze batalionu rozpoznaw- 
czego brygady SS z marszu próbowali 
obejść przełęcz i wyjść na tyły obrony. 
Jednak z jednej strony teren wyklu- 
czający użycie pojazdów, a z drugiej 
zapadający zmierzch spowodowały, że 
manewr nie doszedł do skutku, a nacie- 
rające oddziały szturmowe pobłądziły 
w nieznanym terenie. Następnego dnia 
esesmani sprowadzili działa przeciwlot- 
nicze do strzelania na wprost i roz- 
poczęli natarcie. Mimo intensywnego 
ognia artyleryjskiego obrona odpowie- 
działa dość zdecydowanie i natarcie za- 
legło. Dowódca batalionu szturmowego 
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Kurt Meyer zmusił swych podwładnych 
do ponowienia ataku, wrzucając gra- 
naty do miejsc, w których kryli się jego 
żołnierze. Ponowny szturm zakończył 
się zdobyciem do południa całej prze- 
łęczy i wyparciem 21. Bryg.P. Jedno- 
cześnie pod osłoną brytyjskich czołgów 
rozpoczął się odwrót 12. i 20. DP. 
Pogoda tego dnia bardzo się poprawiła 
i przeciwko cofającym się Grekom ru- 
szyło także niemieckie lotnictwo. Nato- 
miast po ostatnich opadach drogi dalej 
były rozmokłe i trzeba było porzucić 
większość ciężkiego sprzętu. 
Cofające się oddziały usiłowa- 
ły utworzyć nową linię obrony na 
rubieży Olimp - przełęcz Moni Petras 
- przełęcz Stena Portas - wzgórza nad 
Aliakmonem - rzeka Wenetikos — góra 
Orliak - góra Wasilitsa — góra Smo- 
likas — Mertsani - granica z Albanią 
— góra Stungara — jezioro Butrintit. 
Jeżeli zachodni odcinek obrony byłby 
nie do utrzymania, armia „Epir” miała 
opuścić Konitsę i masyw Smolikas, co- 
fając się na południowy brzeg 
rzeki Vjosa. 
Następnego dnia, czyli 
14 IV, doszło do pierwszego 
większego starcia czołgów obu 
stron. Brytyjska 1. Bryg. Panc. 
zajmująca pozycje na linii 
Aminteon — Sotir została 
zaatakowana przez nie- 
miecką 9. DPanc. Prze- 
ciwko znajdującym się 
w pierwszej linii oddzia- 
łom piechoty brygada 
wysłała szwadron czołgów 
A10 z 3. RTR i szwadron 
czołgów lekkich Mk VI 
z 4. pułku huzarów. Bry- 
tyjskie pojazdy zostały 
szybko zatrzymane przez 
działa przeciwpancerne, 
podczas gdy Niemcy pozo- 
stawali poza zasięgiem ich 
karabinów maszynowych. 
Z pomocą niemieckiej pie- 
chocie przyszło ok. 40 czoł- 
gów lekkich PzKpfw II i śred- 
nich PzKpfw III z 33. ppanc. 
Czołgi Mk VI natychmiast 


Marynarz marynarki 
greckiej, Morze Egejskie, 
kwiecień 1941 r. 


musiały się wycofać, a po stracie ośmiu 
A10 reszta brygady zawróciła w stronę 
Ptolemais. Po osiągnięciu tej miejsco- 
wości brygada zorganizowała obronę 
wejścia do wąwozu Proastion. Pozycję 
tę utrzymała do zmierzchu, a następnie 
pod osłoną ciemności wycofała się pod 
Mavrodendri. Jednak nie pozostała 

tu długo i po zostawieniu oddziałów 
osłonowych kontynuowała odwrót 
przez Kozani i Siatistę do Greveny. Od- 
działy osłonowe zdołały bez przeszkód 
oderwać się od przeciwnika i w nocy 
połączyły się z brygadą. 

Podczas gdy razem z Brytyjczyka- 
mi cofała się we względnym porządku 
armia „Środkowa Macedonia” armie 
„Epir” i „Zachodnia Macedonia” zostały 
praktycznie odcięte w górach. Mając 
z tyłu Włochów, działających powolnie, 
ale dość dobrze wyposażonych, i przed 
sobą niemieckie oddziały zmechanizo- 
wane, obie armie mogły przedzierać się 
za cenę olbrzymich strat lub się poddać. 
W takiej sytuacji dowództwa tych armii 
zaczęły naciskać na rząd i domagać się 
zawieszenia broni. Tego samego dnia 
całkowicie załamała się armia jugosło- 
wiańska i rozpoczęły się przygotowania 
do jej kapitulacji. Dla dowództwa bry- 
tyjskiego Korpusu Ekspedycyjnego był 
to sygnał, że zorganizowana obrona już 
nie istnieje i rząd grecki stracił kontrolę 
nad sytuacją. Teraz priorytetem stało się 
sprawne wycofanie własnych oddziałów 
z frontu i ich ewakuacja do Egiptu lub 
na Kretę. Jednak aby osiągnąć ten cel, 
trzeba było najpierw dotrzeć do odpo- 
wiednich portów. 

Pierwszą decyzją gen. Wilsona 
podjętą po naradzie z gen. Blameyem 
było wycofanie się na linię Termopil. 
Decyzja ta zapadła bez porozumienia 
z Grekami, którzy na tym odcinku 
mogli jeszcze stawiać zorganizowa- 
ny opór i szykowali linię obrony od 
Olimpu do jeziora Butrintit. Dodat- 
kowo na nowej linii obrony oddziały 
brytyjskie mogły znaleźć się w ciągu 
kilku dni, podczas gdy Grecy, pozba- 
wieni pojazdów mechanicznych przy 
znacznie dłuższej drodze do przebycia, 
potrzebowali aż kilku tygodni. W tym 
momencie wiadomo było, że Brytyj- 
czycy pozostawią sojuszników samych 
sobie. Trzeba tu dodać, że przez cały 
czas zaangażowanie brytyjskie w to- 
czone walki było niewielkie. 
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Mechanicy przeprowadzają przegląd działa szturmowego StuG III, wykorzystując odrobinę 
cienia rzucanego przez drzewa oliwne, Grecja, maj 1941 r. 


Tymczasem Niemcy uparcie 
zdobywali teren. Nocą z 14 na 15 IV 
9. DPanc. zajęła Kozani i odcięła drogę 
greckiej 12. DP. Dopiero pod Serwią 
powstrzymała ich nowozelandz- 
ka 4. Bryg.P, ale Niemcy zdołali już 
uchwycić przyczółek na Aliakmonie. 
Rano zdecydowana akcja Luftwaffe 
doprowadziła do zniszczenia na lot- 
niskach w Niamata i Larisie 16 bom- 
bowców Blenheim i 14 myśliwców 
Hurricane. Zmusiło to RAF do wyco- 
fania ocalałych samolotów na lotnisko 
pod Atenami. W efekcie wojska lądowe 
zostały pozbawione nawet tego skrom- 


nego wsparcia i jeszcze tego samego 
dnia Niemcy przeprowadzili ciężkie 
bombardowania pozycji na Olimpie 

i nad Aliakmonem. Atakowano też port 
w Pireusie. 

Niepowodzenia greckich dywizji 
spowodowały, że zaczęła załamywać 
się w nich dyscyplina. Grecy, którzy 
dotychczas bili się bardzo dzielnie, 
nagle się załamali i często odmawiali 
dalszej walki, a pochodząca z Krety 
5. DP domagała się powrotu na wyspę. 
Do upadku morale greckich żołnierzy 
przyczynili się też unikający walki 
Brytyjczycy, chociaż trzeba przyznać, 
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Flaga III Rzeszy powiewająca nad 
ruinami cywilizacji greckiej... 


że aby uratować oddziały pozostawał 
im tylko umiejętnie przeprowadzony 
odwrót. A te działania rzeczywiście 
prowadzono bardzo skutecznie. 15 IV 
nowozelandzka 5. Bryg.P powstrzymy- 
wała elementy 2. DPanc., a 4. Bryg.P 
pod Serwią solidnie przetrzepała nie- 
miecki 11. pp, który stracił 21 zabitych, 
37 rannych, 168 zaginionych i 153 jeń- 
ców. Wieczorem brytyjskie oddziały 
cofnęły się do Tesalii i zaczęły organi- 
zować nową linię obrony. 5. Bryg.P 
broniła przełęczy Ajios Dimitrios, 
powstrzymując 2. DPanc., a pod Serwią 
4. Bryg.P starała się zatrzymać natarcie 
9. DPanc. Australijska 16. Bryg.P obsa- 
dziła brzeg Aliakmonu, a 19. Bryg.P 

— rejon Klidi, Kozani. Jako rezerwo- 
wa pozostawała 6. Bryg.P, a na front 
zmierzała z Aten jeszcze australijska 
17. Bryg.P. 


Pogoda, która 16 IV znacznie się 


'_ pogorszyła, wyeliminowała z akcji lot- 


nictwo Osi i ułatwiła odwrót sojuszni- 


_ kom. Tego dnia praktycznie nie doszło 


do większych starć, jedynie 9. DPanc. 
rozbiła do reszty grecką 12. DP. Złe 
warunki atmosferyczne panujące przez 
dwa dni ułatwiły odwrót pozosta- 
łości armii „Epir” i przemianowanej 

16 IV na III Korpus armii „Zachodnia 
Macedonia”. Wycofujący się Grecy 
przemieszczali się jedynie po szlaku 

z Mersani do Janiny i wzdłuż wybrze- 
ża. Liczące ok. 200 tys. ludzi oddziały 


__ greckie poruszały się pieszo lub korzy- 


stały z wozów ciągniętych przez woły. 


i Tempo posuwania się takich kolumn 


było niewielkie. Kiedy 18 IV poprawiła 
się pogoda, do akcji wkroczyło lot- 
nictwo włoskie. Bombowce zniszczyły 


Ą jedyny most na rzece Vjosa i atakowały 
: stłoczone kolumny. Greccy saperzy 


odbudowali most, ale wkrótce Włosi 


j ponownie go zniszczyli. Udało się go 


jeszcze raz odbudować, ale nie zdołano 
już odbudować morale armii. Greccy 
żołnierze myśleli już tylko o jak naj- 
szybszym zakończeniu walk. Co cieka- 
we, wielu przedstawicieli rządu i armii 
liczyło na porozumienie z III Rzeszą 
i zachowanie chociaż częściowej nieza- 
leżności. Natomiast bardzo mocno oba- 
wiano się okupacji kraju przez Włochy 
i Bułgarię. W tym czasie skapitulowała 
Jugosławia i sytuacja Grecji stała się 
beznadziejna. Rząd był gotów podpisać 
zawieszenie broni, a król Jerzy II odwo- 
łał premiera Korizisa, który jeszcze tego 
samego dnia popełnił samobójstwo. 
Na trzy dni król przejął pełnię władzy, 
zanim wyznaczył na nowego premiera 
Emmanuilosa Tsuderosa. 

Nieliczne i wąskie drogi także 
w znacznym stopniu spowalniały tempo 
posuwania się wojsk niemieckich. Po- 
jawiła się też rzecz trudna do wyobra- 
żenia w armii niemieckiej — bałagan. 
Jedną drogą chciało się przemieszczać 
kilka oddziałów jednocześnie. Trwała 
rywalizacja na zasadzie: kto będzie 
pierwszy i gdzie. Praktycznie nikt nie 
kierował ruchem jednostek. W takiej 
sytuacji wystarczyła awaria lub karam- 


Podpułkownik armii greckiej, wiosna 1940 r. Jak 
widać na rysunku, umundurowanie żołnierzy 
tego kraju nosiło wyraźne ślady wzorowania się 
na mundurach brytyjskich. 


bol, by utworzył się wielokilometrowy 
zator. Gdyby sojusznicy mieli do dys- 
pozycji silne lotnictwo, to skutki tego 
bałaganu byłyby tragiczne. Natomiast 
Brytyjczycy znajdowali się we wręcz 
komfortowej sytuacji i ich odwrót 
przebiegał planowo. Jedynie pod Larisą 
przybrał nieco chaotyczny charakter. 
Przyczyną był śmiały rajd 2. kompanii 
niemieckiego 143. pp, który zaskoczył 
część broniącej miasta 6. DP. Australij- 
czycy, przekonani, że mają do czynie- 
nia ze znacznymi siłami, natychmiast 
ruszyli w stronę miasteczka Ajia (Agia). 
Kiedy okazało się, że nie ma drogi 

w tym kierunku, dywizja zawróciła, tra- 
cąc większość sprzętu w górach. Część 
dywizji zdołała połączyć się z resztą 
korpusu, a część w późniejszym okresie 
przedostała się na Kretę lub do Turcji. 
Oddziały niemieckie zajęły Larisę 19 IV 
- w momencie, kiedy ich działania 
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utknęły na zatłoczonych drogach. Na- 
przód posuwała się tylko 5. DPanc. 

W tym czasie brytyjskie oddzia- 
ły osiągnęły linię Termopil, jedynie 
niewielki oddział osłonowy powstrzy- 
mywał czołówki 5. DPanc. Szero- 
kiej na 3 km przełęczy miała bronić 
nowozelandzka 2. DP. Wsparcie miała 
zapewniać 1. Bryg. Panc., ale z tego od- 
działu zdolna do walki pozostała tylko 
artyleria, którą ostatecznie podporząd- 
kowano 2. DP. 

20 IV armia „Epir” bez zgody króla 
podpisała zawieszenie broni z III Rze- 
szą, a właściwie tylko z brygadą SS. 
Wściekły feldmarsz. List zażądał 
natychmiastowej kapitulacji, a nie 
rozejmu. Dodatkowo Mussolini kate- 
gorycznie domagał się udziału Włoch 
w podpisaniu tego aktu. W sumie 
oprócz rozejmu podpisano w Salo- 
nikach jeszcze dwa akty kapitulacji. 
Poddało się 223 tys. greckich żołnierzy. 
W takiej sytuacji Brytyjczycy posta- 
nowili przystąpić do natychmiastowej 
ewakuacji. Dowódcą operacji o kryp- 
tonimie „Demon” został kontradm. 
Baillie-Grohman. Początkowo ewaku- 
ację zamierzano przeprowadzić w nocy 
z 28 na 29 IV, później przyspieszono 
termin na noc z 24 na 25 IV. Oddziały 
miały być zabierane z Megary i por- 
tów Attyki oraz z Peloponezu. Ocalałe 
samoloty przebazowano z rejonu Aten 
na Peloponez lub Kretę. 

W tym czasie na linii Termopil 
poza intensywnymi działaniami lotnic- 
twa Osi nie prowadzono poważnych 
walk. Odwrót z tej linii oddziały brytyj- 
skie rozpoczęły w nocy z 22 na 23 IV. 
W pierwszym rzucie przewieziono na 
Kretę oddziały tyłowe. W dzień nie- 
mieckie lotnictwo zaatakowało lotnisko 
w Argos, niszcząc 14 Hurricaneów, co 
całkowicie pozbawiło Brytyjczyków 
osłony z powietrza. Jednocześnie nie- 
mieckie bombowce zaatakowały grecką 
flotę i zatopiły kilka dużych jednostek. 

Na przełęczy pod Termopilami po- 
zostawiono jako osłonę nowozelandzką 
6. i australijską 19. Bryg.P. W dzień 
ich pozycje zostały zaatakowane przez 
5. DPanc. Brytyjczycy odparli ten atak 
i wycofali się w stronę Teb. Decyzję 
o zmianie terminu ewakuacji spowo- 
dowała informacja wywiadu o plano- 
wanym niemieckim desancie w rejonie 
Kanału Korynckiego. Z portu Nafplion 


PRZEBIEG WALK 


Swastyka nad Atenami zawisła 27 IV 1941 r. Dwa dni później armia niemiecka kontrolowała 


całość kontynentalnego terytorium Grecji. 


ewakuowano 7 tys. żołnierzy, w tym 
dowództwo korpusu i personel RAF-u, 
a z portu Porto Rafti — 5 tys. żołnierzy 
5. Bryg.P. W ciągu dnia niemieckie 
samoloty udaremniły ewakuację z Pi- 
reusu, zginęło przy tym ok. 700 osób. 
Następnej nocy z portu Megara wywie- 
ziono 6 tys. żołnierzy 15. Bryg.P. 

Ewakuację Brytyjczyków miał za- 
trzymać desant szybowcowy w rejonie 
jedynego mostu nad Kanałem Korync- 
kim. Operację tę przeprowadzono rano 
26 IV. Część spadochroniarzy 2. pułku 
przewieziono szybowcami, a większość 
samolotami transportowymi. Desant 
się powiódł, ale podczas walk przypad- 
kowo odpalono ładunki wybuchowe 
i most został zniszczony. Do spado- 
chroniarzy następnego dnia dotarły 
czołowe oddziały 5. DPanc. 

Z brytyjskich oddziałów odciętych 
w Attyce udało się nocą z 26 na 27 IV 
ewakuować 8 tys. osób. Następnej nocy 
z portów Rafina i Porto Rafti ewa- 
kuowano 4600 ludzi z 1. Bryg. Panc. 

i 4. Bryg.P. Wojska niemieckie zajęły 
Ateny rankiem 27 IV. 

Niemcy chcieli za wszelką cenę nie 
dopuścić do ewakuacji reszty wojsk 
brytyjskich z portów na Peloponezie. 
W ciągu dwóch dni udało się im zbu- 
dować dwie przeprawy przez Kanał Ko- 


ryncki i ruszyli w pościg. Chociaż czo- 
łowe oddziały jeszcze 28 IV dotarły do 
rejonu Kalame, to w nocy z tego portu 
i z Monemwasia udało się wywieźć 
jeszcze ok. 5 tys. ludzi. W portach tych 
trzeba było zostawić 8 tys. żołnierzy, 
którzy 29 IV zostali wzięci do nie- 
woli. Łącznie udało się ewakuować 

50 732 żołnierzy. Brytyjczycy, którzy 
w zasadzie nie stoczyli żadnej większej 
bitwy, ponieśli stosunkowo niewielkie 
straty w ludziach. 


PODSUMOWANIE 


Straty greckie w tej wojnie nie są do- 
kładnie znane. Brytyjski korpus łącznie 
z wziętymi do niewoli stracił 11 840 lu- 
dzi, w tym 6606 Anglików, 2968 Au- 
stralijczyków i 2266 Nowozelandczy- 
ków. Niemcy stracili 2559 zabitych 
i 5820 rannych (w Jugosławii zaledwie 
150 zabitych i 390 rannych). Znaczne 
straty ponieśli Włosi, którzy w ciągu 
półrocznych walk stracili 13 755 zabi- 
tych, 50 875 rannych i 12 370 osób z od- 
mrożeniami oraz 25 067 zaginionych. 
W Grecji został utworzony ko- 
laboracyjny rząd gen. Tsolakoglou. 
W Attyce i wokół Salonik rozmiesz- 
czono wojska niemieckie, a większość 
greckiego terytorium okupowały 
wojska włoskie. 
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MILITARIA - GRECJA 1941 


m HENSCHEL HS 126 NIEMCY 


BANE TECHNICZNE KŚ 13651 1 ai lotnictwie niemieckim dużą wagę przykładano do katego- 
ER ©  SERSAI SI rii samolotów współpracy z armią. Mi ć si i 
M Typ: samolot rozpoznawczy bliskiego zasięgu i samolot 3 > P p! powa Mmey RR charakteryzować >. dobrymi 
współpracy z armią o całkowicie metalowej konstrukcji warunkami obserwacji przy jednoczesnym krótkim starcie i lądowaniu z możliwoś- 
a ca cią operowania z przygodnych lądowisk. Pierwsze samoloty o takim przeznaczeniu 
SSE diewięciocyliadiónij gwizdy chłodzony — Heinkel He 45 (dwupłat jeszcze z czasów republiki) i He 46 (górnopłat używany od 
WOJE ndnky poje aż 1933 r.) — szybko stawały się konstrukcjami przestarzałymi o niewielkich osiągach. 
(830 KM) na pułapie 4000 m Planowano zastąpienie ich nowym samolotem Hs 122, którego trzy prototypy powsta- 
m Osiągi: prędkość maksymalna 310 km/h na poziomie ły w 1935 r. Pierwszy z nich był wyposażony w silnik rzędowy, pozostałe w gwiaz- 
morza, 356 km/h na pułapie 3000 m; czas wznoszenia na „e a 5 : 5 ż 
4000 m - 7 min 14 s; pułap 8230 m; zasięg 560 km dowy. Późną wiosną i latem 1936 r. zbudowano siedem przedseryjnych samolotów 
m-7 ; pułap 8230 m; zasięg wy. ą ą P YJny: 
Masa: własna 2032 kg, całkowita 3270 kg Hs 122B-0 z silnikiem o nieco większej mocy. Doświadczenie zdobyte przy ich produkcji 
M Wymiary: rozpiętość 14,5 m; długość 10,84 m; y z k z " PREWE: 
wysókość3;74 m; powierzchnia nośna 31,6 m? pozwoliło na szybkie opracowanie nowej wersji Hs 126. Zamówienie na ten samo- 
m Uzbrojenie: karabin maszynowy 7,9 mm MG 17 pilota, lot zakłady Henschel otrzymały z Technisches Amt już na początku 1936 r. Chociaż 
karabin maszynowy 7,9 mm MG 15 obserwatora, ź TT Ń 
do 150 kgbomb do napędu tego samolotu przewidywano silnik gwiazdowy Bramo 323, to prototyp 


Hs 126V1 powstały z przebudowanego Hs 122B-0 latał z silnikiem rzędowym Junkers 
Jumo 210C. Wiosną 1937 r. były gotowe dwa kolejne prototypy, V2 i V3, z silnikami 
gwiazdowymi Bramo 323A-1 o mocy 610 kW (830 KM). W trzecim prototypie powięk- 
szono ster kierunku i osłonę kabiny. Dodano też drugą parę zastrzałów pod usterzeniem 
poziomym i zmieniono ustawienie goleni podwozia. Podczas prób przeprowadzonych 
w 1937 r. okazało się, że samolot w pełni spełnia warunki postawione przez Technisches 
Amt. Hs 126 miał dobre własności lotne przy łatwym pilotażu. Jednocześnie wyróżniał 
się krótkim startem i lądowaniem. Przy tym wszystkim był także tani w produkcji. Jesz- 
cze przed końcem 1937 r. została ukończona licząca 10 samolotów seria przedproduk- 
cyjna Hs 126A-0 z silnikiem Bramo 323A. Na początku 1938 r. ruszyła produkcja wersji 
Hs 126V1 Badacy Janocześnie czwartym Hs 126A-1 z silnikiem BMW 132Dc o mocy startowej 647 kW (880 KM). Samoloty te 
samolotem przedprodukcyjnym o oznaczeniu produkowano w zakładach Henschla w Schónefeld i Johannisthal. Seryjne Hs 126 były 
Hs 122B-0. Maszyna była napędzana silnikiem wyposażane w dwie kamery: automatyczną Zeiss Rb i ręczną Rb 12,5/9x7. Dodatkowo 
Jumo 210, w przeciwieństwie do samolotów ź Ń AE: 8 ; Ą 
seryjnych nie miała odsuwanej owiewki kabiny. samolot mógł zabierać pięć bomb po 10 kg zawieszonych pionowo w komorze za kabiną 
Pierwszy lot odbył się w 1936 r. i jedną bombę 50 kg na wyrzutniku z lewej strony kadłuba. Od lata 1939 r. produkowano 
Hs 126B-1 z silnikami Bramo w aż czterech wersjach. Silniki Bramo 323A-1 i Q-1 miały 
moc startową 625 kW (850 KM), a silniki Bramo 323A-2 i Q-2 - moc 662 kW (900 KM). 
W tej wersji zastosowano nowoczesną radiostację FuG 17. W pierwszych latach wojny 
samoloty Hs 126 stanowiły wyposażenie dywizjonów bliskiego rozpoznania. Sporadycz- 
nie używano ich także do ataków szturmowych. Zostały użyte w Polsce w 1939 r., gdzie 
poniosły stosunkowo duże straty, a także we Francji, a później na Bałkanach, w Afryce 

i na terenie Związku Radzieckiego. Na początku 1942 r. zaczęto je zastępować znacznie 
nowszym Fw 189. Zachowane samoloty dostosowano do holowania szybowców. Od wio- 
sny 1943 r. były też używane jako bombowce nocne w specjalnych dywizjonach szturmo- 
wych Nachtschlachtgruppen. Samoloty Hs 126 były także eksportowane. Do Hiszpanii 
s wysłano sześć Hs 126A-1, z których jeden został utracony. Pozostałe przekazano lotnic- 
Rząd seryjnych samolotów Hs 126A-1 na lotnisku twu hiszpańskiemu. Na początku 1939 r. do Grecji sprzedano 16 Hs 126A-1 pod ozna- 


przyfabrycznym w Schónefeld tuż przed przyjęciem czeniem Hs 126K-2. Brały one udział w walkach z wojskami włoskimi i niemieckimi. 
ich do wyposażenia Luftwaffe w 1938 r. 


Hs 126B-1 z 2.(H)/31 w malowaniu z okresu 
kampanii w Grecji, kwiecień 1941 r. 


Hs 126 były powszechnie wykorzystywane do 
lotów obserwacyjnych, szczególne uznanie zdobyły 
sobie w czasie walk w Grecji. Samolot na zdjęciu 
przelatuje w pobliżu Aten. 


, zbudowano ok. 810 samolotów Hs 126. 
iadało 271 maszyn tego typu. Przeciwko Polsce 
ych, a ok. 40 uszkodzonych. 


MILITARIA - GRECJA 1941 


m PZL P.24 


NE znanym w świecie polskim samolotem bojowym był produkowany wyłącznie 
na eksport P.24. Samolot ten zresztą powstał z myślą o możliwości sprzedania go do 
Francji i był projektowany pod silniki francuskiej firmy Gnome Rhone. Po dużym zainte- 
resowaniu wywołanym na Salonie Paryskim w 1930 r. przez myśliwiec P.6 firma ta szukała 
kontaktu z polskim producentem, który miał pomóc jej w wejściu na rynek europejski. 

W tym czasie silniki Gnome Rhone nie były stosowane w nowych samolotach myśliwskich 
produkowanych lub projektowanych we Francji. Kontakty polsko-francuskie zaowocowały 
początkowo tym, że na Salonie Paryskim w 1932 r. wystawiono zmodyfikowany płatowiec 
P.7 z dziewięciocylindrowym silnikiem Gnome Rhone 9K. Przedstawiano go ze względów 
marketingowych jako P.11. Pod oznaczeniem P.11b udało się go sprzedać jedynie do Rumu- 
nii (50 sztuk). Dla odbiorcy francuskiego przewidywano silnik o większej mocy, budowany 
w układzie podwójnej gwiazdy. Nowy samolot, oznaczony symbolem P.24, miał zmody- 
fikowany tył kadłuba, płat i usterzenie z samolotu P.7. Zmieniono jedynie ster kierunku. 
Nowy był przód kadłuba z łożem umożliwiającym zamontowanie silnika o mocy do 736 kW 
(1000 KM). Zastosowano też nowe podwozie. Pierwszy prototyp z silnikiem Gnome Rhone 
14kds Mistral Major o mocy 515-559 kW (700-760 KM) był gotowy w styczniu 1933 r., ale 

z powodu braku śmigła pierwszy lot wykonał dopiero w maju. Prototyp ten testowano do 
lutego 1934 r., kiedy to jego silnik zamontowano w drugim, zmodyfikowanym prototypie. 
Ten egzemplarz w czerwcu 1934 r. otrzymał drugi silnik GR 14kfs o mocy 662 kW (900 KM). 
Prototyp ten, uzbrojony w dwa działka 20 mm pod płatem i dwa karabiny maszynowe na 
kadłubie, był prezentowany podczas Salonu Paryskiego w 1934 r. Lotnictwo francuskie ze 
względów prestiżowych nie było nim zainteresowane, ale pojawili się ewentualni kontrahenci 
z Turcji, Rumunii i Węgier, a później także z Grecji oraz Bułgarii. Dla zagranicznych odbior- 
ców zbudowano trzeci prototyp, w którym wykorzystano kadłub z P.1la oraz płat i uste- 
rzenie od P.11c. Był on gotowy wiosną 1936 r. Na eksport proponowano dwie wersje: P.24A 

z dwoma działkami Oerlikon FF 20 mm i dwoma karabinami maszynowymi Colt Browning 
MG 40 7,9 mm oraz P.24B z czterema karabinami maszynowymi 7,9 mm w płacie. Obie 
wersje mogły zabierać cztery bomby po 10 lub 12,5 kg. Jeszcze wiosną Turcja zakupiła 40 sa- 
molotów wraz z licencją. W dostawie znalazło się 14 sztuk wersji P.24A i 26 wersji P.24C z wy- 
rzutnikami dla dwóch bomb 50 kg. Produkcję licencyjną pomagali uruchomić polscy spe- 
cjaliści. Zbudowano 20 samolotów w wersjach P.24A i P.24G (wyposażona w silnik większej 
mocy). Bułgarii sprzedano 12 sztuk P.24B. W 1936 r. opracowano dla Węgier wersję P.24D 
tylko z dwoma karabinami maszynowymi, ale do sprzedaży licencji nie doszło. Dla Rumunii 
powstała wersja P.24E z silnikiem GR 14KIIc32 o mocy maksymalnej 684 kW (930 KM). 

W Polsce zbudowano 6 takich samolotów, w Rumunii 40. Pod koniec 1936 r. Grecja zamówi- 
ła wersję P.24F napędzaną silnikiem GR 14N-07 o mocy 699 kW (950 KM), uzbrojoną w dwa 
działka i dwa karabiny maszynowe. Zbudowano 30 takich samolotów. Oprócz tego zbudo- 
wano sześć samolotów P.24G uzbrojonych w cztery karabiny maszynowe. Zamówione przez 
Grecję samoloty zostały dostarczone w drugiej połowie 1937 r. i na początku 1938 r. W mo- 
mencie włoskiego ataku stanowiły one trzon greckiego lotnictwa myśliwskiego, a z 36 maszyn 
sprawne były 24. 


P.24F Królewskich Sił Powietrznych Bułgarii, malowanie 
z 1940 r. Samolot należał do 2. pułku lotniczego. 


się tym samolotem ze względu na złą opinię, jaką miały 
aw części zamiennych. 
vieziony z Grecji do Włoch, gdzie był testowany w ośrodku 


DANE TECHNICZNE P.24F/G 


M Typ: samolot myśliwski w układzie górnopłata 
o całkowicie metalowej konstrukcji i stałym podwoziu 

M Załoga: | osoba 

m Silnik: czternastocylindrowy w układzie podwójnej 
gwiazdy chłodzony powietrzem Gnome Rhone 
14N-07 o mocy nominalnej 699 kW (950 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 345 km/h na poziomie 
morza, 430 km/h na pułapie 4250 m; wznoszenie 11,1 m/s; 
pułap 10 500 m; zasięg 700 km 

M Masa: własna 1329 kg, całkowita 1915-2000 kg 

E Wymiary: rozpiętość 10,68 m; długość 7,81 m; 
wysokość 2,69 m; powierzchnia nośna 17,9 m* 

m Uzbrojenie: dwa działka 20 mm Oerlikon FF 
(2 x 45 nabojów), dwa karabiny maszynowe 7,9 mm 
Colt Browning MG 40 (2 x 300 nabojów) / cztery 
karabiny maszynowe 7,9 mm Colt Browning 
(4 x 300 nabojów) oraz cztery bomby po 12,5 kg lub 
dwie bomby po 50 kg 


Grecki samolot PZL P.24 pozostawiony na 
lotnisku po ostrzelaniu go przez samoloty 
niemieckie. Maszynę oglądają zaciekawieni 
żołnierze niemieccy. 


Grecki P.24F pozostawiony na lotnisku po 
uszkodzeniu go podczas niemieckiego nalotu. 


P.24F lotnictwa greckiego z 22. dywizjonu 
myśliwskiego sfotografowany tuż przed 
rozpoczęciem inwazji włoskiej na Grecję. 


zapada decyzja o przeprowadzeniu włoskiego ataku na Grecję 
ultimatum i początek włoskiej ofensywy 
grecki rząd wyraża zgodę na utworzenie brytyjskich baz na Krecie 


wielka grecka kontrofensywa 


Hitler wydaje Dyrektywę nr 20 


Wielka Brytania decyduje się na udzielenie Grecji pomocy militarnej 


druga duża grecka ofensywa 
druga duża włoska ofensywa 


powstrzymanie włoskiej ofensywy 


wygaśnięcie walk na froncie 


obalenie proniemieckiego rządu w Jugosławii 


rozszerzenie planów operacji „Marita” na Jugosławię 


brytyjski Korpus Ekspedycyjny zostaje rozmieszczony w pobliżu granicy z Bułgarią 
utworzenie „W-Force” 
atak państw Osi na Jugosławię i niemiecki atak na Grecję 


odparcie pierwszego niemieckiego ataku na Linię Metaxasa 


załamuje się obrona na Linii Metaxasa, próba greckiego ataku na pozycje armii włoskiej 
armia „Wschodnia Macedonia” zostaje odcięta od reszty wojsk sojuszniczych 


niemieckie oddziały zajmują niemal całą Macedonię i kierują się w stronę granicy z Grecją 


pierwszy kontakt bojowy między wojskami niemieckimi i brytyjskimi 


12. Armia kieruje wszystkie swoje związki na front grecki 


jedyne większe starcie oddziałów pancernych obu stron, armie „Epir” i „Zachodnia 
Macedonia" odcięte w górach, pierwsze próby podpisania z Niemcami zawieszenia broni, 
decyzja gen. Wilsona o odwrocie na linię Termopil 


załamanie dyscypliny w armii greckiej 


odwrót armii „Epir” i „Zachodnia Macedonia” na południe 


król Jerzy Il odwołuje premiera Korizisa, który popełnia samobójstwo 
kapitulacja Jugosławii o godz. 12:00 


lotnictwo włoskie atakuje most na rzece Vjosa 


oddziały brytyjskie wycofują się na linię Termopil 


oddziały niemieckie zajmują Larisę 


gen. Wilson podejmuje decyzję o natychmiastowej ewakuacji 


desant spadochroniarzy w rejonie Kanału Korynckiego 


zajęcie Aten 


zakończenie ewakuacji wojsk brytyjskich 


koniec walk na Peloponezie 


Bałkany były trudnym terenem działania dla zmotoryzowanych jednostek 
niemieckich, liczne góry i wąwozy utrudniały ich ruchy, niemniej jednak 
plan „Marita” został wykonany niemal perfekcyjnie. Na zdjęciu niemieckie 
czołgi PzKpfw IV oczekują na zbadanie dalszej drogi przez towarzyszą- 
cych im żołnierzy. Widoczny motocykl to BMW R750. 


Obsługa naziemna niemieckiego samolotu Bf 110C-5 szykuje się do 
zamocowania kamery lotniczej Rb50/30. Zdjęcie wykonano na jednym 
z greckich lotnisk przejętych przez Niemców w ramach przygotowań do 


desantu na Kretę. 
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